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Przy montażu urządzeń wal­
cowni w hucie im. Lenina 
pomagają fachowcom pol­
sldm inżynierowie radzieccy. 
Ich doświadczenie ł wszech· 
stronna wiedza pozwalają na 
szybszy t sprawnie1szy mon-

taż urządzeń. 

NA ZDJĘCIU: w walcowni 
(od lewe}) glówny inz. „Mo· 
stostalu" Zbigniew Hudyka. 
ekspert radziecki inż. Wlo­
dzimierz Pogromski, mistrz 
montażu urządzeń walcowni· 
czych Henryk .Sendnelon t 
ekspert radziecki inz, Sje• 

mion Safarlanc. 

·• 

. 

Skrócimy 
ostatni rok 

Planu &-letniego 

-postanawia ją załoRi 
Odpowiadając na apel CRZZ, załogi zakładów przem~­

słowych Lodzt i województwa podejmuj;\ zobowi11za111a 
produkcyjne. 

Oto relacje z niektórych ma.sówek, które odbyły się wczo­
raj. 

Nie osłabiać tempa 
obowiązkowych dostaw 

zboża, żywcci i mleka 

ZPW IM. STRUGA 

Nastrój ulegał ciągłym ztnla­
nom. K!edy ;>;acząl mówić 
dyrektor, zgromadzeni w sali 
robotnicy uśmiechali sie do 
siebie: niejeden zatarl ręce z I 
zadowoleniem lub polclepał 
drugiego po plecach. Ludzie 
cieszyli się. 

Dyrektor składał relację z 
pracy zaklad11, Padały liczby· 
tkalnie przekraczaJą założeni.a 
miesięcznego planu ilościowe­
go o 7 proc., wykończalnie - o 
14,5 proc„. Plan wartości rea­
lizowany jest w l 04 7 proc. 

ANGLIA 

Sobotnie dzienniki londyń­
skie komentują szeroko list N. 
A. Bulganina do prezydenta 
Eisenhowera. „Da.iły Mail", 
„Daily Herald", ,.News Chro­
nicie", „Daily Telegraph and 
Mornlng Post" zamieściły na 
czołowych miejscach wiado­
mości agencyjne omawiające 
główne punkty listu. 

„Times" opublikowal pelny 
tekst listu N. A. Bułganina. 
Obserwator dyplomatyczny te­
go dziennika zgznacza.iąc, że 
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych nie zdążyło jeszcze do­
kładnie rozpatrzvć tego IJstu, 
Ndkreśla jednocł.eśnie, że zo­
stanie on tam przyjęty „za· 
równo z aqrobatą, jak i z kry­
tyką". Dziennik pisze, iż J:,;t 
N. A. Bułgaoina cechuje „u­
miarkowany ton czlowielia., 
który prai:nie prowadzić roko­
wania lub w każdym razie 
kontynuować .Il' na ro7.sądnych 
warunkach w duchu w7.ajem­
neg0 szarWlku''. 

„ W liście tym u.fawnione zo• 
stały słabe pnnkty propozyc.JI 
Stanów Z,jeduoczonych - pi-

sze dalej dziennik. - ZamlMt 
odrzucić plan Eisenhowera. w 
sprawie wymiany Informacji 
o silach zbrojnych oraz doko· 
nywania zdjęć lotniczych, 
Bulganin wskazuje, ie Stany 
Zjednoczone ustami swego 
przedstawiciela Sta.ssena pod· 
kreślają stale wyższość planu 
Eisenhowera, nie mówią jed­
r.ak nic o tym, źe należy zre· 
dokować zbrojenia. Bułganln 
stwierdza, że plan Eiscnhuwe­
ra. to tylko jeden aspekt pro­
blemu rozbrojenia, ze plan 
ten p0siada. szereg oczywistych 
braków, bowiem nie wystar· 
C7.y np. ogra.niczyć się do WY· 
miany informacji wojskowych 
tylko między dwoma morar­
stwaml wyłącza.ląc z tego ich 
sojuszników. że informacje 
dotyczyć powinny nie tylko 
broni knnwencjonalnej. lecz 
równi<'ź broni atomowe.I I że 
zd,ięcia lotnic7.e powinny być 
dokonywane nie tylko w Sta­
nach Zjednoczonych, lecz rów· 

Agencja TASS oglasza pod 
datą 24 WTZeśnia 1955 r. na­
stępujący list przewodniczące­
go Rady Ministrów ZSRR N. 
A. Bulganina do kanclerża 
NRF K. Adenauera: 

Panie Kanclerzu Federalny! 
Prezydium Ra.dy Najwyźszel 

ZSRR na wniosek rządu ra­
dzieckiego zatwierdziło dził 
porozumienie o nawiązaniu 
stosunków dyplomatycznych 
między Związkiem ::ta.dziec· 
kim a. Niemiecką Republiką 
Federalnit. 
Ucieszyła mnie wiadomość, 

że Bundestag Niemieckiej Re­
publiki Federalnej również je­
dnomyślnie zaaprobował 
wspemniane porozumienie. W 
ten sposób uregulowana zo­
stała ostatecznie kwestia. na• 
wiązania sto.<iuńków dyplomtt­
tycznych mil)dzy naszymi kra-

I jam!. 
I Rząd radziecki przesyła Pa­

nu szczere gratulacje z tego 
powodu i wyraża przekonanie, 
że ustanowienie stosunków 
dyplomatycznych przynłesill!I 

korzyść narodom niemieckie• 
mu I radzieckiemu I będzie ko.• 
rzystne dla sprawy powszech• 
nego pokoju. 

Mamy nadzieję, ze ustano• 
wienie stosunków dyplomaty­
cznych sprzyjać będzie także 
dalszemu rozwojowi kontak• 
tów gospodarczych I kultural• 
nych między Związkiem Ra.­
dzieckim a. Niemiecką Repu­
bliką Federalną. 

7.erhce Pan prZYjąć, Panle 
Kancll'l"lU Fe1leralny, zapew­
ni<'nia meso wysokiego sza­
cunku. 

Izbą ludowa NRD 
Powoli ogólna radość ustę­

powała. Tow Więckowski mó­
wił bowiem dalej: 

- Mimo wymienionych o­
siągnięć. nie wykonujemy pi.a­
nu 1akoścl, me zawsze produ­
kujemy poszukiwane na ryn­
ku asortymenty Czy w takiej 
sytuacji można mówić o suk­
cesach? Pamiętajcie. towarzy­
sze, zbl!źa się koniec ro:m. 
musimy wypełnić należycie 
zadani.a Sześciolatki._ 

N:i zanroszrn1e 

premirrn Nr.hru 

uchwaliła usfazvę 

o poprawkach do konstytucji 
hba Ludowa NRD - po dokonaniu rat:rtlkacJI układu o 

atMunkacb międllJ' Niemiecką Republiką Demokra.tyczną a 
Związkiem Socjalistycznych Republik Radzieckich (o czym 
piszemy na str. 2) - przeszła do rozpa.trzenla Innych pro­
blemów. 

Obowiązkowe dostawy zbota {dane na dziel\ 23 bm.) 

t. Skierniewice 97 .8 proc. 
2. Plotrk6w 93,6 „ 
3. Brzeziny 93,3 „ 

Stan zdrowia 
prez. Eisenhowera 
Jak donos1 t Denver agencja Au~ 

ciated Pren. grupa kardiologów po 
zbadaniu stanu 1drowia pre:rdenta 
Eisenhowera oiwiodc~1la 1 ie ncutq· 
p~ u niego „umiarkowan1.1akrzep t41t• 
nt<.y wieńcowej be1 komplika<.j\". Obec­
nie stan u:frowkl prei,denta jest 
1adowalajqcy. Wrbitnr specjalista cho· 
rób sercowych prof. White wyjaśniając 
:znaczenie określenia „umiarilowany" 
„owiedział. te atałl nie brł „ani lekki, 
oni powainy". 

Odpowiadajqc na pytaftia dtiennika· 
ny dr White oi.wiadctył, ie, iego 1da· 
ftiem, prezydent będzie m4gl powtóciC 
do Wanrngtonu 10 trzy tygodnie, \e<.1. 
nie powinien zajmować się •prawami 
państwowymi pued upływem 2 do 3 
miesięcy. 

Dr White raznacrrf, ie Jejli nłe na• 
stqpiq ni&pnewicbiane komplikacje, 
prezydl!nl bęthi• mógł bet ukodt dla 
zdrowia lcandydovr.oć: w wyborach pr• 
21deockich w 1956 roku, 

DEPESZA WOROSZVlC!WA 

Agencjo TASS publikuje nostępujq­

cq depesz~ przewodniczącego Rady 
Najwyistej ZSRR Worosiyłowo do pre­
zydenta USA Eisenhoweta. 

Jego Ekscelencja Dwight O. Eisenho­
"9r, prezydent Stanów Zjednoczonych, 
B:o\lf Dom, Wauyngton, 
Zmartwiła mnie bardzo wlodomołć o 

Paru~j chorobie. 2.1c1c Panu szczerte 
jak nairychlejnego wyzdrowienia. 

l(, WOROSZVlOW 
pnewodnic1qcy Prezydium 

Rod1 Najwyinej ZSRR 

Anglia wprnwadza 
na Cyprze 
rządy 

„silnej ręki" 
W Londynie podano oficj~l­

nie do wiadomości, że sze1 
imperialnego ~ztabu general­
r.ego, mar~?.Glek J. Har­
ding mianowany został gu­
bernatorem i dowódcą naczel­
nym na Cyprze. 

Angi1łskle Ministerstwo Ko\onii w o­
publikowanym komun:lcocie motywuje 14 
dery1J• 11koniecznoic1q u19odniane1 
at.cji w11ystkłch sił betp1ec1eństwa" no 
Cypue oro1 tym, ie w „obecnych wo· 
runkoch stanowisko gubernatoro powi· 
nien zajmować of1ce-r narwyisi•i ran-

* * * 
Jak pod.aje Agencja Reute-

ra, prawicowe l lewicowe gre­
ckie organizacje związkowe 
Cypru proklamowa~y w ponie­
dzi<>łek 24-godzinny strajk po­
wszechny na znak protestu 
przeciwko odmowie Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ rozpatrze­
ni.a na obecne1 sesji sprawy 
Cypru. StraJk rozpocznie s1ę 
dzisiaj o godllinie 6.00. Turec­
kie organizacie związkowe 
wezwaly rząd, by wydal za­
rządzenia, które zapobiegłyby 
:r;ybucbowi SŁ!:ajku. 

Izba wysłuchała przemówie­
nia wicepremiera NRD W. 
Stopha i zatwierdziła projekt 
ustawy o poprawkach do kon­
stytucjL Ustawa ta wprowa­
d;>;a do art. 5 kon&tytucji uzu­
pełnienie, że „Służba. w obro­
nie ojczyzny I zdobyczy mas 
pracujących jest szczytnym o­
bowiązkiem narodowym łodzi 
pracy Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej", 

4. Wieruszów 92,5 „ 
5, Rawa. Ma.z. 91,9 
6. Wielka Łódź 91,6 „ 
7. Radomsko 89,l „ 
8. Łask 87,3 „ 
9. Wieluń 86,0 „ 

10. Łódź pow. 83,3 „ 
11. Łowicz 81.6 „ 
12. Sieradz 76,9 • 
13. Kutno 73,9 • 
14. Łęczyca 72,5 • 

Do a.rt. 112 konstytucji 
wprowadza się poprawkę, 
stwierdzającą, że do kompe­
tencji władz naczelnych Re­
publiki należy wyda.wanie u­
staw w dziedzinie obrony woj­
skowej kra.jo i obrony ludno­
ści cywilnej. 

Nowe 
ministerstwa 

w ZSRR 

Na pierwszym miejscu na­
dal znajduje się powiat skier­
niewicki. Już wiele gromad, 
np. Aleksandrów, Białynin -
Krasówka, Danków, Głuchów, 
Godzianów, Kamion, Lisowola, 
dawno zakończyło w calosci 
obowiązkowe dostawy zboża 
dla państwa Obecnie chłopi 
tych gromad swe nadwyżki 
zbożowe sprzedają na wolnym 
rynku. 

I 
Ambicją aktywistów l pra­

cującego chłopstwa powiatu 

\ 

skierniewickiego jest walka o 
iak najszybs7,e 1 całkowite zre­
alizowanie rocznego planu do-

Prez d'u Rad N . . . staw zboia. Swiadczy o tym 
Y 1 m Y aJwyzszeJ fakt że dzienne plany skupu 

ZSRR utworzyło dwa nowe ' . 
ministerstwa: Związkowa-Re- w dalszym ciągu są wysoko 
publikańskie Ministerstwo p~ekraczane. Na . przyk.ład . w 

wiązkowych dostaw żywca 
województwo łódzkie wykona­
ło zaledwie w 32 proc„ (po­
winno w 80 proc.). Najmniej 
żywca skupily do tego cz..asu 
powi.aty Radomsko i Łask. 

DLACZEGO TAK ·JEST? 

Aktyw polityczny I gospo­
darczy we wszystkich powia­
tach główną uwagę zwrócił o­
becnie na skup zboża, zapo­
mina 1ąc o innych zobowiąza­
niach wsi wobec państwa. 
SI.a bo działają kolegi.a orzeka­
jące, nie karzą opornych i opie­
s;>;ałych w dostawach żywca. 
Szezeg występuje to w 
powi:a Radomsko i Lask. 

Trzeba też przypominać 
chłopom o dostawach mleka l 
spłatach należności finanso· 
wych. Przemyslu Włókienniczego dmu 23 .bm. powiat sk1~rme-

ZSRR i Związkowo-Republi- w1-ckl dz:1enny plan skupu zbo- ------------­
kańskie Ministerstwo Przemy- Za zr~hzowa.ł w 466 proc. z 
słu Lekkiego ZSRR, przekazu- nadw.yzką dz1~n_ne pla~y wy­
jąc im przedsiębiorstwa ; or- kanu.Ją .rów;i1ez powiaty (23 
ganizacje podlegające dotych· bm.). Wielun 064 proc.). ~a-

. . . damsko (140 proc.) Brzeziny 
czas Ministerstwu Artykulow (107 proc.), Sieradz (105 proc.) i 
Pnemyslowych Powszechnego Łowicz (100.2 proc.). Pozostałe 
Uzytku, według listy zatw;er- pow·aty nie w k nał la 
dzone1 przez Radę Ministrów d . 1 ego Y 0 Y P nu 
Związku Radzieckiego. zaenn · 

Prezydium Rady Najwyższej ZLE ZE SKUPEM ZYWCA 
ZSRR uznało za konieczne u­
tworzenie analogicznych mini­
sterstw republikańskich. 

Ministrem Przemysłu Włó­
kienn.czego ZSRR Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR m!a­
nowalo N. S. Ryżowa. Mini­
strem Przemyslu Lekkiego 
ZSRR został N. N. Mirotwor-
cew .. 

Jeżeli w dostawach zboża 
poszczycić się możemy pew­
nymi osiągnięci.ami, bowiem 6 
powiatów przekroczyło już 90 
proc. rocznego planu, to w 
skupie żywca sytuacja jest 
niepokojąca. An! jeden powiat 
nie wykonuje planu. Do 24 
września miesięczny pl.an obo-

„zy sprawa Algeru 
znajd_zie się 

nu porzqdku dziennym ORZ? 
W dniu 26 września odbyło się posiedzenie plena.me 

Z.grom<.dzeni-a Ogólnego Narodów Zjednoczonych. Toczyła 
się. w dalszym ciągu dyskusja nad wnioskami KomisJi Ogól­
nei. w sprawie porządku dziennego. Głos w dyskusji zabie­
rah: delegat Jugosławii minister Spraw Zagranicznych K. 
Popawicz, delegat Iraku F. Ożamali i delegat Chile R. Or-
tega. / 

We wtorek odbędzie się dalszy ciąg dyskusjj nad wnio­
skami Komisji Ogólne1 w sprawie porządlrn dziennego. Po­
ruszona ma być m. m. sprawa Algeru. któreJ umieszczenie 
na porządku dziennym Komisja Ogólna odrzuciła - jak 
wiadomo - większością 8 glosów paec1wko 5, przy 2 dele­
gatach wstrzymujących się od głosu. Decyz1a Komi-;ji Ogól­
nej ma być obecnie zatwierdwna lub oc!rzncona przez 
Zgrom.adze.nie-. 

KONKURS 
,,Czy znasz tradycje 
prz~iaini 
polsko-radzieckiej?" 

Łatwe 
czy trudne? 

Nasi C.tytelmcy nad~y/a­

Ją w tw1ązltu z konkursem ł 
wiele llstów. ł 

Uczen t<hb) X Franc1szeK ł 

l 
Jóźw1al\ Je~t np. zdanrn, ł · 
że n. 1ekt6re zadanta. s~ zbyt ł 
łatwe. „Otwieram pewnego; 
dnia gazetę, rzucam 1edno ł 
spojrze111e na zd1ęc1e w l 
zadaniu I Już wiem, że cho­
dzi o „„„:· - pisze autor 

ł listu. 
Być moźe, ob. Jóźwiak, że 

dla Was to zadanie by/u ~łatwe, ale me w,szvscy tak ; 

! sądzą. Na prqk~d w ; 
CZPB-Północ pracownicy 
długo „glow1l1" się nad za-~ 

ł da mem nr 9 choć 1est ono ; 
ł bardzo ściśle zw1ą1.ane z; 

! 
naszym miootem t z trady- ; 
CJAffil rewulucy 111ym1 lńdl.-; 

kic:h robot111ków przemysłu i 
bawełmar.t,:o. 

I A czy Ty bierzesz udział 
;; w konkursie? ( 
~ ...................... "' ....... "' ... .-

Podniósł się stary, doświad­
czony tkacz tow. Bas!ń;ki. Po­
woli. z rozwagą zaczął mówić 
o nie wykorzystanych możli· 
wo~ciacb polepszenia pracy o 
tym, że robotnicy Zakładu „C" 
mogą pracować lepiej, oszczę­
dniej gosp0darować s•1row­
cem. 

Potem zabrała głos cero­
waczka Pacek, tkacz Zgierski 

Wkrótce w na$zym wofewódz twle rozpocune się kampania 
cul<'rownicza, W spóldziel ni produkcyjne1 1" Nowej Wsi w 
Kutnowskiem pięknie obrodzi ly w tym roku buraki cukro­
we. Przewodnicząc u spóldzie! ni, Czesław Jóźwiak z bryga­
dzistą polowym Stanislawem Paduchem dokonujq Lustra· 

ej! plantacii buraka cukrowego, 

Obi ite zbiory 
kukurydzy w }ackowicach 
Kukurydziane tniwa w 

Jackowicacfl weszły w 
dniu wczorajszym w stadium 
decydujące. Po zasilosowa­
ni u. w poprzednich dniacli 
spoTej części kolb, przyszla 
obecnie kolej na zielonkę. 
Do akcji wkrnczy! wielki 
kombajn wyprodukowany !lJ 

syzraiisk1ej fabryce kombaj­
nów w ZSRR, przetranspor­
towany tutaj z Instytutu 
Doświadczalnego Mechaniza­
cji I Elektryfikacji w Klo· 
dzienku pod Warszawą. 

chala przyczepa, na której 
czekali JUŻ sekretaTZ spół· 
dzieLcze1 organizacji partyj­
nej JózeJ Olszewski i Kazik 
P'iedziński, skoro zazgrzyta!a 
kosa kombajnu i ogromna 
masa zielonej, trzymetrowej 
kukurydzy paplynęla na po­
dajnikach pod noże - spót· 
dzielcy ' pomowcJJ zoriPnto­
wa!i się, iż nie nadążą 
z odbiorem. Zator powstał 

również przy silosach, Indzie 
nie moglr porodzić naplywa­
;ącej wciąż wozami zielonej 
masie. 
Cóż, trudno się dziwić, 

N. A. Bułganin 

i N. S. Chruszczow 
udadzą się w br. 

• Indii 
MOS KW A, 26. 9, 

Agencjoa TASS donosi: 

Na za.proszenie premiera 
Indii Jawaharlala Nehru, prze­
wodniczący Rady Ministrów 
ZSRR N. A. Bulgan;n i czło­
nek Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR N. s. ChruSZCZ{)W 
udadzą się w tym roku do In­
dii. Wizyta odbędzrie ~ię w li­
stopadzie lub w grudniu br. i 
potrwa około 2 tygodni. 

Jeszcze przedwczoraj w11· 
dawalo się spóldzielcom i 
pomowskiej slużbie rolnej z 
PiotTowic, że wszystko przy­
gotowane jest jak należ?1. 
Sciągnę!i przecież do Jacka· 
wie 1 O pr.zyczep samochodo­
wych i kilka potężnych „U1 
susów'', przygotowali ludzi 
z brygady polowej do zrzu­
cania i ubijania zielone1 ma­
sy w silosach. A tymcza­
sem.„ 

pierwsze doświadczenia! P'akt 
pozosta1iie faktem - w cią­
gu dwóch dni siedem hekta­
rów dorodnej kukurydzy zo­
stante *ciętych i zasilosowa­
nych na wysokowartościową 
kiszonkę. 

NA ZDJĘCIU1 silosowanie "'asy zielon•J· 

Skoro tylko traktorzysta 
Bolek Taflińskl siad! za kie­
rou:n icą „Ursusa" ciar1nącego 
kombajn, skoro pod dlug11 
gardziel dmuchawy podje-

Gdyby nłe kombajn 
męczylibyśmy się sami przez 
20 dni - mówi brygadzista 
polowy, Franciszek Cieślak 

• • • 
il, J<1ckowic zjechalo moc 

ludzi. Znaleźli sie tu 
pomowcy z Dębowej Góry, 
Daszyny i Bedlna, przyje-

chall przewodniczący spól· 
dzielni produkcyjnych z Ło· 
wickiego, Kutnowskiego i Łę­
czyckiego. Przybyli chlopł 
indywidualnie gospodarują­
cy. Ciekawila ich nie tyLl\.o 
praca radzieckiego kombaj­
nu, ale wydajność z hektara 
i sposób silosowania Two­
rzyla się na gorąco wymiana 
doświadczeń. Wysłuchiwano 

NA ZDJĘCIU 1 rodiiec&i kombajn SK·Z,6 pnJ prac1• 

pilnie uwag specjalistów 
Przy silosach z kolbami ku­
kurydzy inz. Adamiak z 
Ministerstwa Rolnictwa i 
inż. Kamieniecki z CZ Ho­
dowli Zwierząt objaśniali, 
ite wartości odżywczych po­
siada kukurydziana kiszon­
ka. Szczególnie interesowal 
się tą sprawą Józef Stani­
szewski, średniorolny chlap 
ze wsi Różyce (pow. łowicki). 

- Jestem przewodniczą­
cym zrzeszenia producentó•JJ 
k1ikurydzy w gromadzie O• 
siek - mówił Stnni.'Zewski. 
- Mam ładną dzinlkę ku­
kurydzy, ale na drugi ro~ 
chcemy we wsi jeszcze wię­
cej posadzić, trzeba wię:: 
wiedzieć, co i jak. -

• • • 
spóldzielcy przewidują, że 

zbiór masy <.ie/onej i 
kolb wyniesie okola 500 ton. 
Jeśli zaznaczyć, że na jednq, 
krowę wystarczą w ciągu 
roku 3 tony kiszonki, to 
spółdzielcy mogą wyżywić 
co najmniej 100 krów. W tej 
chwili tv jackowickiej oba· 
rze znajduje sie 56 sztuk by­
dła.. Jakież ogromne per­
spektywy otwiera zatem ku­
kurydziana pasza. I w tym 
wla.§nie kierunku powinien 
pój1ć wy.~ilek jackowickicll 
łpóldzielcówl 

, 
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ONZ a problemy Azji Poprzez porozumienie 
między NRD i N~F 

do zjednoczenia Niemiec 
Artykuł dziennika „Prawda" 

; 
MOSKWA, 26. 9. 

W ,,Prawdzie" ukazał 11lę artykuł N. Pastuehowr. pt. „Or­
ga.nizaeja. Nr.rodów Zjednoczonych a problemy Azji". 

Autor artykułu przypomi­
nając, że od pierwszych dni 
istnienia OrganizBcja Naro­
dów Zjednoczonych napoty. 
kala l!czne problemy, które 
wynikły w Azji po drugiej 
wojnie światowej - jak pro­
blem Kaszmiru I Indonezji, 
Korei, Indochin I Dalekiego 
Wschodu, problem dyskrymi­
nacji rasowej it~. - stwier­
dza, że ONZ wn10sta pewlen 
wkład do sprawy rozwiąza­
nia niektórych z tych proble­
mów. Zdecydowane stanowi­
sko ZSRR w rozwiązywaniu 
ważnych problemów między­
narodowych m. in. również 
problemów Azji, przyczyniło 
się do umocnienia Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. 

dza w zakońcieniu artykułu 
Pastuchow - wyrażają na­
dzieję, że na X sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ umocni 
Rię „duch Genewy l Bandun­
gu" dla dobra pokoju i po­
stępu całej ludzkości. 

Przemówienie Otto Grotewohla 
na posiedzeniu Izby Ludowej NRD 

Jednakże - stwierdza da­
lej Pastuchow - działalność 
ONZ zmierzająca do roz­
!trz.ygnięcia palących proble­
mów azjatyckich hamowana 
była stale przez mocarstwa 
zainteresowane w utrz"ma­
niu ustroju kolonialnego w 
tej części św la ta. 
Ponieważ niektóre państwa 

nie szanują zasad Karty NZ 
już w pierwszych dniach .X se­
sji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ wynikła sytuacja, w której 
Chińskiej Republice Ludowej 
OC:mówiono należnych jej 
praw w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, Czekają na 
rozstrzygnięcie I inne proble­
my azjatyckie. 

Fakt, że Organizacja Naro­
dów Zjednoczonych nie ro-..:­
wiązala - wobec sprzeciwu 
mocarstw kolonialnych 

Rząd paragwajski 
udzielił azylu 

Peronowi 

W poniedziałek Izba Ludowa. NRD zebrała się na posie­
dzenie plenarne, na którym premier Grotewohl złożYł de­
klarację r?ądową w sprawie zawarcia układu z dnia 21 
września br. o stosunkach między NRD a Związkiem Ra­
dzieckim. 

BUENOS AIRES, 26. 9. 
Zakomunikowano tu oficjal­

nie, że tymczasowy prezydent 
Argentyny, generał Lonardi 
utworzył nowy gabinet. Wice­
prezydentem Argentyt\y mia­
nowany zos.tał kontradmirał 
Rojas. 

Korespondent United Press 
donosi, że rząd paragwaj&ki 
zgodził si~ na udzielenie a2ylu 
b. prezydentowi Argentyny 
Peronowi. Nowe władze ar­
gentyńskie udzieliły Perono­
Wi prawa udania się na emi­
grację. 
Według obliczeń prasy, wal­

ki z;wiązane z przewrotem w 
Argentynie spowodowały 
śmierć około tysiąca osób. 

Premier Grotewohl poró­
wnał na wstępie ten hi;tory­
czny układ z układami pary. 
skimi, które wciągają Repu­
blikę Federalną do paktu 
atlantyckiego wymierzonego 
przeciwko ZSRR i krajom 
demokracji ludowej. Po roko­
waniach w Mrukwie - pod­
kreślił premier - cały świat 
mógł się przekonać, że wcie­
lenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej do NATO 
jest niemożliwe. Wszelka pró­
ba wciągnięcla silą NRD do 
jednostronnego zachodniego 
systemu paktów mililtarnych 
groziłaby wojną. 

Premier Grotewohl oświad­
czył, że jedyną drogą zape­
wnienia bezpieczeństwa na­
rodów europejskich l utrwa. 
lenia pokoju jes.t stworzenie 
ogólnoeuropejskiego systemu 

Wspólnym wysiłkiem 
aktywu kobiecego i służby zdrowia 

podniesiemy stan zdrowotności 
Zarząd Wojewódzki Ligi Kobiet przy wap6łudzlale Komi­

tetu Obchodu Mlesl"ca Po~łęblenla Przyjaźni Polsko - Ra.­
dzleckiej zwołał w ubiegłą nledz.lelę wojewódzką or.radę 
aktywu, poświęconą omówieniu stanu zdrowołno8c1, ze 
szczególnym uwzględnieniem opieki nad 11drowiem dslecka. 

W naradziie wltlęl! udział: rząd radziecki rozwija w dzie­
kierownik Wydz. Socjalnego dzinie opieki nad dzieckiem. 
KW PZPR, tow. Struszczyk W ZSRR społeczeństwo kocha 
oraz przedstawloiel Prezydium dzieci I opiekuje się nimi mą­
Woj. Rady Narodowej - dr drze. P!'zejawia się to nie w 
Lamentowski. obdarzaniu ich łakociami i 

Po zagajeniu zebrania przei nadmiernymi pieszczotami, 

b~leczeństwa, zbiorowego, 
do którego przystąpiłyby oba 
państwa niemieckie. Tylko w 
ten sposób możliwe będzie 
zjednoczenie Niemiec na za­
sadach pokojowych .J demo­
kratycz:nych. 

Mówca podkreślił, że rząd 
NRD gotów jest wnieść swój 
wktad do stworzenia takiego 
systemu bezpieczeństwa zbio­
rowego. Ponieważ - oświad­
czył premier Grotewohl 
nie został jeszcze zawarty ża­
den układ ogólnoeuropejski o 
bezpieczeństwie zbiorowym 
i ponieważ Bonn odmawia 
jeszcze współpracy w takim 
układzie - Niemiecka Repu. 
blika Demokratycma przy. 
stąpi do wykonania swych 
zobowiązań wyplywających z 
układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej, 
zawartego w Warszawie. 

Premier stwierdził, że rząd 
NRD gotów jest nadal pro­
wadzić rokowania w sprawie 
zjednoczenia Niemiec. Polity. 
ka z pozycji siły - zaznaczył 
on - już umarła i została po-. 
grzebana w Moskwie. Pozo­
staje jedna tylko skutecma 
droga: doprowadzić do zje-
dnoczenia poprzez porozu-
mienie się między dwoma 
rządami niemieckimi I za po. 
mocą rokowań. Po rozmo­
wach przeprowadzonych w 
Moskwie przez przedstawicie­
li obu części Niemiec stało 
się dla każdego jasne, że kto 
chce szczerze zjednoczenia 
musi rozmawiać z Niemiecką 
Republiką Demokratyczn<1. 

Po wyczerpującej dyskusji 
Izba Ludowa NRD postano­
wiła jednomyślnie ratyfiko­
wać zawarty 20 września 1955 
roku w Moskwie układ o sto­
sunkach między Niemieck<1 
Republiką Demokratyczną a 
Związkiem Socjalistycznych 
Republik Radzieckich. 

Sytuacja_ j 
w Algerze i M.~ 
Z ConstantiJl'le (Alger) dono­

szą, że wojska francuskie 
wspierane przez samoloty i ar­
tylerię podjęły wielką ofensy­
wę przeciwko powstańcom u­
krywającym się w górach Ne­
mencha na skraju pustyni Sa­
hara. Operacje te otoczo11e są 
ścisłą tajemnicą. Z pobliskiej 
strefy usunięto wszystkich 
dziennikarzy. 

W ponled?Jl.ałek w Marake­
szu zamknięte były wszystkie 
sklepy na znak protestu prze­
ciwko odraczaniu rozwiązani.a 
kryzysu marokańskiego. Prze­
widuje się, fi sklepy pozosta­
ną zamknięte przez kilka dni. 

W Casablance dokonano za­
machu rewolwerowego na je­
dnego z urzędników admini­
stracji francuskiej. W tym sa­
mym mieście wskutek wybu­
chu bomby, która poczyniła 
znaczne szkody, zginęło dwoje 
dzieci. 

Kambodża 
wystąpiła 

z Unii Francuskiej 
Jak donosi korespondent A­

gencji United Press, w stolicy 
Kambodży Phnom Penh roz­
poczęła się sesja wybranego 
ostatnio Zgromadzenia Naro­
dowego Kambodży, składają­
cego się całkowicie z członków 
partii narodowo-socjalistycz­
nej: na której czele stoi b. 
król Kambodży Narodom Si­
hanouk. Na pierwszym posie­
dzeniu Zgromadzenia usunięto 
z konstytucji Kambodty punkt 
mówiący o przyłącieniu tego 
kraju do Unii Francuskiej. W 
tel" sposób zerwane 7116 taly 
wszelkie formalne więzy łą­
czące Kambodżę z Francją. 

wielu bardzo istotnych pro. 
blemów azjatyckich - pisze 
dalej Pastuchow - n)e mógł 
nie wywołać rozczarowania 
w krajach Azji. Dlatego też 
kraje azjatyckie same szuka­
ją dróg zapewnienia pokoju 
i międzynarodowej współpra­
cy w Azji. Wierzą one, że Or­
ganizacja Narodów Zjedno­
czonych wykorzysta w&zyst­
kie znajdujące się w jej roz­
porządzeniu śrOliki i okaże 
pomoc krajom azjatyckim, 
które prowadzą bohaterską 
walkę o niezawisłość narodo­
wą lub które niezawisłość tę 
już zdobyły, wierzą. że ONZ 
cchroni słuszne prawa kra­
jów azjatyckich, położy k1·es 
wszelklm próbom wci<1&nię­
cia ich do bloków militar­
nych, utworzonych przez mo­
.t:a~stwa kolonialne i nie do­
puści, aby Inne państwa in. 
gerowały w ich wN z.ne 
sprawy. 

Miłujące pokój arody 
\vszystkich krajów - stwier-

przewodniczącą Prawdzicową, lecz w glęboklm :r.ainteresowa­
liczn1e zebrane aktywi!SUd z niu dziećmi. Dziecko obchodzi 
zainteresowanil'm wysłuchały każdego, nie tylko rodziców. 
przemówienia przedstawiciel.kl Do osiąanięcia powat.nego 
Zatządu Głównego LK - dr postępu w dziedzinie opieki i 
faabeli BieJLckiej z Wa..rs;r;awy. ochrony zdrowia dziecka w 
Podzieliła się ona m. In. wr<i- ZSRR w niemaiym stopnl'U 
żeni.ami z pobytu w ZSRR I przyczyniają Sill aktywistki 
scharakteryzowała głęboką, społeczne i same mat.kl. Ra­
hum.anistyczną treść wysiłków, dziecka kobieta pracująca do­
jakie od pierwszych lat po skonale zna ustawodawstwo I 
Rewolucji Październikowej przysługujące jej prawa. Wy-

Polityka Zachodu szkodzi 
--------------------------:· maga ona od kierownictwa 

zakładu precy cz:y od kierow-

Skrócimy ostatni rok 
Planu 6-letniego 

postanawiaią załogi 

nictwa żłobka i przećbtkola 
tego, co ono w tej dziedzinie 
zobowią:r.ane jest wykonać. 
Podobnie powinny działać na­
sze kobiety - PolkL 

zjednoczeniu Niemiec 
Dziennik zaehodnlo - niemiecki „Rbelnisch WestfaeJlsrbe 

Naehrlcbten" opublikował artykuł b. współpracownika 
un:ędu Blanka pik. von Bonina. 

zmienił swoją koncepcję poli­
tyczną, a przede wszystklm 
swoją przostar-z,ałą koncepcję 
wojskową w sprawie Niemiec. 

27 września 1955 r. (nr 230) 

Droga do utrwalenia 
„ducha Genewy" 

p rzemawiając na obecne1 sesji Zgroma-
dzenia Ogólnego Naroćlów Zjednoczo­

nych, sekretarz Stanu USA, Dulles, wypo­
wiedział słowa, którym można byłoby przy­
klasnąć, gdyby nie to, że cało~ć wystąpienia 
stoi w jaskrawej sprzeczności ze stwierdze­
niem wstępnym. „Gdyby „duch Genewy" 
zapanował na stałe - mówi! Dulles - wy­
grałby na tym cały świat". Jednakże już na­
stępne zdanie z przemów1ema amerykań­
skiego ministra Spraw Zagranicznych musi 
budzić wątpliwości wśród ludzi zaintereso­
wanych w utrwaleniu odp1'ężenla międzyna­
rodowego, Mówiąc o „erze pokojowych 
przemian", które powinny na~tąpłć po kon­
ferencji genewskiej, Dulles uznnł za stosow­
ne zastrzec się, że nie może się ona oplerać 
na uznaniu obecnego st&tus quo (istniejące­
go stanu rzeczy) ,,z jego wielu niesprawie­
dliwościami". 

Na czoło tych niesprawiedliwości Dulles 
wysuwa istniejący o<.l I O lat POdzlal Nle­
miec. Oczywiście, jesl to sprawa poważna 
i właśnie Związek Rauzieckj był jedynym 
mo('arstwem, które konsekwentnie, od lat 
walczyło o uregulowanie tego problemu. 

Rozwiązanie problemu memlecklego wl• 
dzimy poprzez pakt bezpieczeństwa zb'o­
rowego państw europejskich, do którego 
włączone zostałyby oba istniejące państwa 
niemieckie - NRn I NRF. One też, drogą 
wspólnych rozmów przy jednym stole, po­
winny przybliżyć sprawę zjednoczenia kra­
ju. 

Tędy wiedzie realna droga do usunięcia 
Jednej z niesprawledll\\ości. Możemy więc 
powitać wyrażoną przez Dullesa gotowość 
mocarstw zachodnich do rozpatrzenia po­
wszechnego planu bezpieczeństwa zbioro­
wego jako próbę realnej oceny Istniejącej 
w Europie sytuacji. 

Inne zgoła uczucia budzi w nas oświad­
czenie szefa delegacji USA, że „redukcja 
zbrojeń jest w istocie rzeczy niemożliwa do 
osiągnięcia". Oświadczenie to neguje ko­
nieczność kontynuowania wysiłków, zmie­
rzających do zaprzestania sprzecznego z in­
teresami narodów wyścigu zbrojeń. Pr.ace 
Podkomisji Rozbrojeniowej ONZ, rozpoczęte 
z inicjatywy I w myśl dyrektyw podjętych 
na konferenc!l genewskiej szefów rządów 
czterech mocarstw, postawione zostały tym 
samym pod znakiem' zapytania. Nie można 
tego oświadczenia Dullesa uznać za zgodne 
a „duchem Genewy" i dążeniem do utrwa­
lenia odprężenia międzynarodowego, 

Występująca u pewnych polityków ame­
rykańskich niechęć do przejście od słów do 
czynów, ktńre by położyły kres nadmiernym 
zbrojeniom I umożliwiłyby powszechne roz­
brojenie, widać z całą jaskrawością w kon­
frontacji ze •łowami I czynarnl Związku Ra­
dzieckiego. Znana jest treść projektu rezo­
lucji radzieckiej mówiącej o „m-odkach wio­
dących do dalszego osłabienia napięcia mię­
dzynarodowego I do rozwoju współpracy 
międzynarodowej", którą delegacja ZSRR 
dożyła na obecnej sesji Zgromadzenia Ogól­
nego NZ. Rząd radziecki proponuje rozpa­
trzenie w drodze rokowań propozycji ZSRR, 
wniosku Stanów Zjednoczonych, propozycji 
Angłll I Francji, jak r(lwnleź. odpowiednich 
propozycji innych państw. 

O głonony w niedzielę list premiera Bul­
ganlna do prezydenta Eisenhowera 

ukazuje przyczyny, dla ktńrych nie osiąg­
nięto dotychczas w Podkomisji Rozbroje­
niowej takich postępów, jakich nale!ało 
oczekiwać po konferent"ji genewskiej. Prze­
cież, Jak stwierdza premier Bulgan.in, zwło­
ka powstała w znacznym stopniu dlatego, 
że czlonkowie Podkomisji me znają dotych­
czas stanowiska przedstawicieli USA wobec 
tych postanowień, co do których miellśmy 

~szelkie podstawy, by uważać je za uzgod­
mone. 
Dążąc do likwidacji głównych przyczyn na­

pięcia międzynarodowego, Związek Radzij!. 
ck.i .wycofał ostatnio woiska ze swojej bazy 
m1lttarnej w Finlandii - z bazy w Porkkala­
Udd. Tym samym - Jak stwierdzi! mln. 
Mołotow - ZSRR, po uprzednieJ likwida­
cji bazy w Port-Artur, mt1 posiada żadnej 
bazy na obcym terytorium. Tak ie są czyny 
Związku Radzieckiego. Inaczej wygląda 
spraw" z kilkuset bazami amerykań~kim1, 
utrzymywanym! przez USA we wszystkich 
częściach świata. Istnienie tych baz jest na­
dal źródłem napięcia mli:dzynarodowego. 
A jednak amerykański sekretarz Stanu, mó­
wiąc na forum Zgromadzema Ogólnego NZ 
o utrwaleniu odprężenia międzynarodowego, 
pominął sprawę baz ame1ykańskich mllcze­
niem. Jeśli przyjąć, że mllcienie jest zlotc:n, 
to w wypadku ministra Spraw Zagrnnicz­
nych US/\ mamy do czynienia z tombakiem. 

Do problemów będących rzekomo przy­
czyną napięcia międzynarodowego i prze­
szkodą w „serdecznych stosunkach między 
rządami" Dulles zaliczył sprnwę kra.iów 
Europy wschodniej i „komunizmu między­
narodowego". Trudno tego nie nazwać 
jeszcze jedną próbą Ingerencji w wew­
nętrzne sprawy krajów demokracji ludowej 
- Polski, Czecho~lowacJi cq Węgier. Kraje 
te obaliły ustrój kapltulistycmy. Nie zgodzą 
się nigdy na powrót do władzy kapitalistów 
t obszarników. Stawianie wu~c tego zag:i.d­
nienia jest sprzeczne z rzekomym dążeniem 
pana Dullesa do utrwalenia „ducha Gene­
wy" w stosunkach międzynarodowych. 

- Mówiąc o krajach Europy wschodniej 
jako o tzw. satelitach, przenosi się po pro­
stu utarte poji:<;i.ll na takie kraje, do któ­
rych nie da się to absolutnie ?.aStosować -
stwierdził minister Mołotow w swym prze­
mówieniu na obecnej sesji Zgromadzenia 
Ogólnego NZ. Można ta pojęcie jednak 
całkowicie zastosować np. wobec kilki 
kuomintangowskiej, roszczącej sobie prawa 
ilo reprezentowania narodu chińskiego. 
Tymczasem Dulles uznał członków tej 
zbankrutowanej kliki, trzymającej się je­
szcze na Taiwanie, Pod ochroną amery­
kańskich bagnetów - za starych przyja­
ciół i sojuszników, którym z uporem god­
nym lepszei zaiste sprawy chce się zape­
wnić miejsce stałego członka Rady Bezpie­
czeństwa. 

Dziwna to, zaiste, logika. Dulles nie chce 
„dostrzec" reprezentantów wielkiego mo­
carstwa azjatyckiego - Chin Ludowych a 
uznaje za „państwo" tymczasowych wl~d­
ców Taiwanu. I to ma sluzyć pokojowi! I to 
ma wynikać z „ducha Genewy"! 

N ie, ani sprawa reprezentacji Chin w 
ONZ, ani nie uregulowana dotychczas 

sprawa zjednoczenia Korei, ani manewry 
Dullesowego pupilka Diema w Indochinach 
nie słuią odprężeniu w sytuacji międzyna­
rodowej, ani nie wynikają z „ducha Gene­
wy". Stanowisko zajęte przez min. Mołoto­
wa wyraża pogląd setek milionów JudzL 
Oświadczenie Dullesa, że Zgromadzenie 

Ogólne NZ może rozpatrzyć sprawę przyję­
cia do ONZ tylko „godnych" tego ('tzn. tyl­
ko kapitalistycmych) państw, jak i jego 
pogląd, że Karta NZ - głównie problem 
„veta" winny ulec rewizji, nie należą rów­
nież do rzędu oświadczeń sprzyjających 
atmosfen:e normallzncjl stosunków między­
narodowych i wzrostu autorytetu Organjiza­
cji Narodów Zjednoczonych, Reallzacji „du­
cha Genewy" mogą sprzyjać nie frazesy o 
„nies.prawled!iwośc'.ach"', ale rzetelne, zgod­
ne z Istniejącą sytuacją. dążenie do rozwlą­
za nia spornych prolilemów w drodze roko­
wań, bez prób ingerencji w wewnętrzne 
sprawy Innych państw, 

E. DYLA WERS Kl 

1 wielu innych. Zgłaszano co­
iraz wi~ej zobowiązań. 

Mą± zaufania, Weronika Bo­
janowska wraz ze swoją gru­
pą postanowiła roczny plan 
zakończyć o jeden dzień wcze­
śniej niż cała załoga tkalni. 

W dalszym ciągu prelekcji 
dr Bielicka podkreśliła ogro­
mne znacwnie przestrzegania 
higieny l czystości w wycho­
waniu dzieci. 

W dyskusji uczestn'czkl na­
rady podzieliły sill spostrzeże­
niami ze swego terenu, mówi­
ły o dobrodziejstwach nowo­
zorganioowanych spółdiielni 
zdrowia, wysunęły wiele cen­
nych wniosków. Prawie wszy­
stkie zwróciły uwagę na nis­
ki jeszcze poziom uświadomie­
nia kobiet wiejskich w zakre­
sie higieny osobistej i profila­
ktyki, co nie sprzyja zachowa­
niu zdrowia. 

W Europie - stwierdza au­
tor - położenie kresu napię­
ciu jest nie do pomyślenia bez 
uregulowani.a problemu nie­
mieckiego i zjednoczenia na­
szej ojczyzny. 

Jak wiadomo, kontynuuje .on Bonin, 
Związek Radziecki w marcu 1952 r. • 
n'lsł,pnle no wiosn• 1955 r. wy1unql 
~ropoaycj~ w sprawie zjednoczenia 
Niemiec pod haslem noumilnoicl. tq. 
c.q się t tym zro1umlały sam pne1 
się postulat, oby Republl~o Federalna 
nie uuestnlc1yła w unii aochodnlo-e~ 
rooels\iei I w NATO, Obie propotycjo 
pczostały bet ec~a. 

Prasa zachodnia komentuje· l 
! 

Kiedy je wszystkie podsu­
mowano i zliczono, okazało 
slę, ie ;;ałoga przęd~lnl wy­
k ona we wszystkich wskainl· 
kach plan roczny do 10 grud­
n.a, oddając do końca roku 
6.400 kg przędzy najwyi.Szej 
j~kości. Robotnicy tk<ilni wy­
konają do końca roku ponad• 
plane>wo 46.608 rnet.rów tk.'lnin 
a wyko6czalnicy zrealizu­
ją swe zadania 115 dni p:-zed 
terminem. 

Gdy po skończonej masów­
ce zaloga ZPW im. Struga o­
puszci:ala świetlicę, znów na 
't'.·szystkich twarzach malow.o­
io 11~ zadowolenie i duma. 

Zl'W W PABIANICACH 

Nasz korespondent, tow. 
Scibiorek, telefonuje: 

- Załoga ZPW w Pabian!-
~ cach podjęła wiele oobowiązań 

produkcyjnych. których pełna 
realizacja pozwoli wykonać 
pned terminem zadania planu 
rocznego oraz m. in. wypro­
dukować dodatk.:>wo 12 tys. 
metrów tkanin. 

ZAKl:.AD ,,A• 

ZPB IM. STALINA 

Mąż zaufania, tkaczka We­
ronik.a Bojanowska, na zebra-
1'.l!U swojej grupy oświadczyła: 

_ . - Towarzysze! Myślę, że i 
my nie pozostaniemy w tyle i 
tak jarl: to czynią inne załogi, 
w odpowiedzi na apel CRZZ. 
przyśpieszymy wykonanie 
planu ostatniego roku naszej 
Sześciolatki. Pracujemy dobrze 
ale możemy pracować je&l:cze 
lepiej. Zresztą zasfonówcie się 
same i powiedzcie, co o tym 
myślicie. 

Było to n.a kilka dni przed 
~olaniem masówki w tk<il­
ntach ż.akardowej 1 autom.a.­
tycznej Zaltładu „A" ZPB un. 
Stalina. 

W dn'tl wczorajszym załogi 
tkalni postanowliy: pia.n IV 
kwartału wykonać w 101,7 
proc„ a plan roczny 7.-,kończyć 
w dniu 24 grudnia. Do końca 
roku tk<lcze i tkaczki wypro­
dukują Ponad plan 273 tys. m 
tkani.n. 

Przy podejmowaniu zobo­
wiązań nie zabrakło również 
I mistrza tkalni automatycz­
nej, Kaźmierci:ak.a. W jego to 
właśnie zespole pracuje Boja­
nowska. 
Kaźmterczak przyrzekł do­

pomóc swoim tkaczkom w re­
alizoowaniu postanowień. Zo­
bowiązał się troszczyć jeszcze 
lepiej o park maszynowy, o 
jego sprawność, tak aby tka­
czki mogły jak najsiybciej 
wykonci~ swoje zobowiązania. 

Podsumowując dyskusję 
przewodnicząc.a Prawdzlcowa 
podkreślila 1.vielkle znaczenie 
wiejskich spóldzlelni zdroww 
jako szkoły pracy społecznej. 

Uporczywe kontynuowanie 
przez Zachód takiej polityki 
wobec Niemiec odroczyłoby na 
długo sprawę zjednoczenia, o­
znaczałoby w praktyce wyrze­
czenie się zjednoczenla. Cały 
świat, a przede wszystkim 
Europa, musiałaby w dalszym 
ciągu ~yć pod stałą groźbą 
wojny. 
Nadszedł czas, aby Zachód 

O „dwójkarskiej" tradycji w Londynie 
Jak się bront~?" - py. 

" ta z przerażeniem lon­
dyński „Dziennik Potski ł 
Dziennik Zolnierza" z dnia 
15 września br. Jak się bro­
nić przed przerażającą per­
spektywą rozwofu wśród 
tysięcy emioront6w ludz­
kiego, naturalnl!go pragnie­
nia powrotu do ojcZJJzny? 
Jak się bronłć, by zachęce­
ni prz11kładem premiera 
„londyńskilgo rz(\du" Polacy 
znajdujący się na obczyźnie 
nie zrezygnowali z bezna­
dziejnego wyczekiwania na 
nie wiadomo co, z placenta 
z ubogich zarobków sk!adek 
na „skarb narodowy" dla 
emigracyj'nych. dostojnllców: 
z kupowania „L-iennilrn 
Polskiego i Dziennika żol­
nierza"„ 

n Wyjątkowa sytuacja wy­
maga. metod wyjątkowych" 
- stwierdza tenże artykuł 
wstępny emigracyjnego pi­
semka t proponuje tworze­
nie doraźnych. komitetów 
bezpieczeństwa publicinego, 
których zadaniem by'aby 
„obrona uc1iodź~twa przed 
kcnnuni.st·ycznq dywersją", 
„demll.8kuu;anie agitatorów", 
,.dbanie o cżystość tdeoLogt. 
c211ą emig1ac1i". • 

No, cóż - pnekladając na 
zwvcz11Jn11 język. cod.zint­
nych faktÓ'll] Mdania tych 
korltitetów wygtądalyby na­
stępująco: 

Dostanie kto.~ z kraju od 
rodziny list, da.3my na to, o 

tęsknocie, o powrocłe mę.ta 
czy brata, natychmiast 
ów komitet bezpieczeń.~twa 
odnotowuje w kartotece: 
„Cz!owiek 11tepewn11, styka 
się z komunistycznq agita. 
cją". 

stwa", jakie proponuje 
stworzyć „Dziennik Polski i 
Dziennik .Żo!nierza", okre­
śla on mianem „wyjątko­
wych metod"? Przecież per­
fidna, nieustająca inwigi­
lacja, śledzenie ludzkich 
spojrze~ \ uczuć, szantCtż i 

Wyjedzie z Polski do An- policyjny stosunek do naj­
glit ktoś, maiqcy na emi-
gracji kogoś bliskiego, '!ie- zupelniej prywatnych spraw 

. . . . - to metody stare t znane 
widz~anego. wiele lat, chciał- aż za dobrze z dztalalnó.4ci 
by się ~ mm spotkać, poga- ·przedwojennej sanacyjnej 
dtać„" i:ie ma ~owy. Przed- „dwójki" czv „defy". A więc 
s .awtewle. komite~u uch.ro- komu jak komu, ale dzH1la­
n1ą pol~kiego emigran!a ~~ czom emigracyjnym zgrupo­
„komumstv?znego szpiega . wanym wokól „Dziennika 

.. Polka .m1es2ka1qca w An- Polskiego" znane najleJliej. 
gin ui·om - Ludzka rzect - z kogo bowiem, jeśli nie 
Izę nad przysła•ivm z Pot- z oficerów dwójki" sklada­
~ki albumem W~rszawy czy jq. się pod;'tawowe kadry 
Tatr, w~ruszy nę slucha1a,o Andersa i Sosnkowskiego? 
płyt z piosi;n.kami Ma,zowsza... Kto jeśli nie „dwójkarze" 
prze~stawiciele kom.itetu za. byli bohaterami owej klaj. 
notu1ą w odnosne1 teczce: strowanej 1zpieguwsktej a­
,,P~ni t.aka a .wka k.a!ct . czy. fery Bergu? 
stosć tdeo!og1cznq emigra- Cóż, nie wfzystkłm uda-
cji .. !• to się w pO'l.Vojennych 

I tak dalej ł tak dalej.- latach „pozostat w zowo- ~ 

Rozumiemy - sytuac}'ti dzie". A natura dql)n!e wil­
jest rzeczJ1wiście w11jqt· ka do lasu ... Czy może być 

kowa. Praonienie powrotu. do dla „dwójkarza" przyjemnie.i­
kraju jest wśród mas uchodt- sza perspektywa. jak zaję. 
czych wyjątkowo silne, mo- cie się podsłuchiwaniem 
żliwośc! powrvlu, stworzone rozmów, donosie ruem i szan. 
pr;;ez rląd Pol>kiej R2ecz11- tażem ... 
pospolitej Ludowej, sq wy- Czy więc mozna sk'. d::i­
ją1kowo szerokie i zuclięca- wić projektowi po~tawione­
jqce. „gro!ba" zmniejs;:enia mu na lamach 0111e11ti\ dden­
Haebnoki emigracji wyjqłr nlka? Oni przeciet dbają o 
kawo duża. A więc trzeba zachowanie s1.0oj(!i f trady­
coś robić. Tu1ko - czemu cji„. „dwó.jlcarsk.iej" 
owe ukomitety beżpiec:.eń- S. G, 

nleż &am, gdzie znajdują się. 
bazy amerykańskie. 
Jednakże głównym i najbar­

dziej przekon)'wającym areu• 
mentem Us'u ,lesl stwienl:ie• 
nie, ze USA nie us . , Jesz­
cze wyraźnie swt>go :i: .anowi­
ska w sprawie powszechnej 
redukcji sil zbrojnych, ktorą 
najpierw zaproponowały An­
glia i Francja, a następnie 
Rosja w dniu 10 maja. Stano­
wisko za.Jęte przez USA w 
Podkomisji RozbroJenJowej 
ONZ wywołało wrażenie, ii 
rząd amerykański nie Jesl za­
interesowany w reallzacJi tych 
propozycji". , 

Niedzielna prasa londyńska 
podkreśla wielkie znaczenie 
listu N, A. Bułganina dla dal­
i:zej dyskusji nad dojrzałymi 
już problemami międzynaro­
dowymi. 

STANY ZJEDNOCZONE 

DziennikJ ogłosiły na czoło­
wych miejscach list N. A. Bul­
ganina do Eisenhowera. W o­
czekiwaniu na oficjalną odpo­
wiedź prasa ogranicza się do 
ogólnikowych wypowiedzi 1 
przypuszczeń. 

Korespondent agencji AP 
podkreśla, te dopóki odpo­
wied:i, którą mjmuje się o­
becnie Eisenhower, nie zosta­
nie opracowana, Biały ~m 
powstrzyma się od oficjalnych 
komentarzy. Jednakie, jak 
słychać, list Bulganlna nie Jcs& 
uwaiany za deflnit3•wne od­
rzucenie planu ~isenhowera. 

Jak donosi waszyngtoński 
korespondent agencji AP, o­
sobistości oficjalne oświadczy­
ły, że orędzie premiera Buł­
ganin,a do prezydenta Eisen­
howera wymagać będzie do­
kładnego przestudiowania. 
Bulganin poruszył kwestię, 
czy nie należałoby obecnie o­
dłożyć propozycji Eisenhowe­
ra na rzecz podjęcia rokowań 
w sprawie o wiele szerszego 
planu rozbrojenia. Premier ra­
dziecki - pisze korespondent 
- widocznie nie oponuje prze. 
ci wko zasadzie lns pekcjl I 1>t­
n iczeJ lub wymiany informa­
cji o urządzeniach wojsko­
wych. Dalsze rokowania mo­
gą w-ykazać, czy gotów jest 
on zgodzić się na to, jako na 
elementy ogólnego planu roz­
brojenia. Wiele osób uważa tu, 
że list Bulganina zredagowany 
został w przyjaznym tonie, 
zgodnie z „duchem genew­
skim". Ton ten oozwala ży-

Pogrzeb sekre.tarza CRZZ 
Bronisława Marksa 

Dnia 26 bm. na cmentarzu wojskowym w Wn.rszswie od­
był się pogrzeb 't;marlego dni& 24 wn:cśnia br. Bronisława 
!\farksa - sekretarza Centralnej Rady Związków Zawodo­
wych, posła na Sejm PltL, za;lużonego działacza ruchu ro­
hotniczego. 

~rumna ze zwłokami Broni­
sława M;irksa wystawiona zo­
stała w sali Centralne) Rady 
Związków Zawodowycll. U 
trumriy straż honorową pelni­
li członkowie prezydium l se­
kretariatu CRZZ oraz prze­
wodniczący zarząllńw głów­
nych zwiąlków zawodowych. 

o godz. 15 OO nastąpi Io u ro­
czyste wyprnwadzenle zwłok na 
cmentarz wojskowy. W kon­
dukcie żalobnym obok najbliż-

szej rodziny zmarlego, kroczy­
li: członek Biura Polityczne~o 
KC PZPR wiceprezes Racty 
Mini.,trów Jakub Berman, 
s~kretarz KC PZPR Jerzy Mo­
rawski. cLłonkowie Rady Pań­
stwa - przewodniczący CRZZ 
Wiktor Kłosiewicz I inni. 

Nad otwartą mogiłą prze­
mówi! w 1m1eniu Komitetu 
Centralnego PZPR I Central­
nej Rady Związków Zawodo­
wych Wiktor Klosiewi~ 

I 

wil nadzieję, te rząd radilec- I 
ki jest poważnie zaln!eresowa- · 
ny w opracowaniu realnego 
programu rozbrojenia. 

Wedlug doniesień korespon­
denta agenc)i UP z Waszyng­
tonu Odpowiedź prezydenta 
· '•c~howera na llst Bulganina 
ul~gnie prawqopodobnie zwło-
ce z powodu choroby prezy­
denta. Według ostatnich_ wia­
domości, lekarze zalec.iii Ei­
senhowerowi kompletny wy­
poczynek. Prezydent znajduie 
~ię w szpitalu woJSkowym w 
Denver. 

FRANCJA 

Na lamach prdy paryskiej 
ukazalo się szereg komenta­
rzy w sprawie listu N. A. Bul­
ganina do Eisenhowera. 

„Parlsien Libere" pisze, że 
list N. A, Bułganina wywoła! 
w zachodnich ko/ach pohtycz­
nvch wielkie zainteresowa­
nie". P;wołując się na źródła 
dyplomatyczne dziennik o­
świadcza, że w bllsk1m czaE1e 
Francja, Anglia i USA roz:;>O­
czną konsultacje na temat te­
&o listu. 

„lnforma.Uon" podkreśla, że 
zdaniem kół pol!tycznych Za­
chodu główny cel orędzia N. 
A. Bulganina polega na tym, 
aby „przyspieszyć rokowania 
zmierzające do rozladOW.Jlnia 
napięcia. międzynarodowego". 
Komentując lis~ N. A. Bul­

ganma „Monde" piSze: 
•. Między sta.nowlskaml dwó('h 

największych mocarstw jest 
na ra.zie jeszcze pewien dy­
stans, ale obecnie nie można 
już twierdzić, że tego dystansu 
nie da się 'PllkonaćM, 

Według dziennika, dawniej 
..nieufność utrudniała porozu­
mienie w sprawie {rozbrojeni.a 
- red.), co do której w prze­
szłości n i gdy jeszcze nie osiąg· 
nlęt11 zgody", 
Jednakże - dodaje dz1en­

r.1k - obecnie sytuacja znacz­
nie się zmienila i ,,Istnieją 
podstawy do nadziei, ze zo­
stanie znaleziony grunt do po­
rozumienia w tej od nJcpa.­
miętnycb czasów htniejącej 
kwestii", 

..... 

NAWl.t,ZANIE 
SIOSUNKOW DYPLOMATYCZNYCH 

Ml~OZV ZSll:ft A LllllĄ 
W wyniku rozmów między •mba1• 

doromi Zwiqtku Rc:d1łeckiego J Libii 
w Egipcie, uqd Z"Miqi~u Socjał\styci­
nych Republik Radzieckich, i nqd Zjed-­
n6c1onego Kr6k:stwa Ubli postGlloW~ly 
nawiqi:ać s\oiunki dyp!omaf1crne _ mię­
dxy obu kroja.:ni i wymienił przedsta„ 
wic;elstwa dypl.omałyune w randt.a 
Qmbosad. 

WYDANIE USlAWV 
O AMNESlll W RUMUNII 

Rada M1hlstr0w Jłumurl:drłej R*13ubrl­
kl Ludowej, biorąc pod uwagę fakt, ił 
minęło '\ 1 lat od wy1wolenłe RumuniJ 
Z Sa-rtrna fctUJJłOwiłi:l•g•, 10 Joł od 
1ak~nczl'flle drugiej woj~y łwlatowej, 
ie w okresie tym ma„ pracuJqce Ru­
munii osiqgnQIJ wiełkle sukcesy w bu· 
dormictwie gospodorciym I roaftju 
kultury, a rumuńskie państwo ludoW• 
demokratycane umocniło się i oknepto, 
przedłożyła Prezydium Wielkiego Zgro­
madzenia Ncuodowego wnioseił o uł~ 
skawienie osób winnych zbrodni woje~ 
nych przeciwko pokojo-wi i ludzkoicit Ił 
takie ogłouenie amnestii dla osób 
ska1anych ta d1iałalnoić onł!par\stw~ 
wą. 

Ne wniosek Rady Ministrów ,,...„ 
dium Wielklego Zgromadzenia Ncnodo· 
wego RRL uchwaliło ustowę o amnestii. 
ANGLIĘ NIEPOKOI PENEmACJA 

KAPITAlóW AMERVKANSKICH 
Uczestnicy dorocznej konferencji 

Związku Zawodowego Praco.,.. 
nilców Pnemysłu Chemicznego lł"" 
chwalili retolucję, w której wyroiojq 
zaniepokojenie z: powodu 1włęlluonyc.h 
inwest,cji omerylcańskich w angiełslcim 
pnemyśle chemiunym. RezoJucja w1y• 
wo nqd angielski, bf 1bodał 14 spra-

w•· 
NOWY PRZEWODNICZJ\CV 

RADY !'AKTU AYlANTVCKIEGO 
Minister Spraw Zogronic1nych Islan­

dii K. Gudmurxłsson wfbrOftJ został 
pnewodniciqcym rady pałki etlontyc­
kiego na rok pn.ynły na miejsce mint­
sero Sptaft Zagranicznych Grecji S. 
Słephonopo~losa, którego kadencja 
wygo5a w bieiq:ym mresf~.c:u • 

SlRAJKI WE FRANCJI 
Ruch strajkowp we francji nada' ~ 

rotuen:a. W ponłechiakk 1astrajkowe­
li górnicy kopalń rudy ielo1nej w et.. 
parlamentach Meurthe~et·Moselle oro1 
Moselle i Meuse, domagając się po· 
pro.., warunków bytu. Sbctjkują nodal 
trłi!tołowcy w Nantes. Manifestowali 
o"I w sobotę na ulico-eh miasfa prt• 
c.wto stanowisku procodenvców, kt6rry 
opierając tią no decenioch 11ro1jemcy" 
nądoweg•, proponują terot mnłejnq 
podwyilcq plac nii na ponqtku słroj• 
ku. W młeścle tym strojkujq równieł 
łfomwajane. 

ZAMIESZKI W INDONEZJJ 
Wedlu!J relacji prasy indon•nyjsklej, 

bundy „Dar-uJ..lsklm" wimogły swą 
dt.ia?alność, usiiujqc pn:eszlcodtić w 
pneprowod1eniu wyborów powueeh-­
"''h wy1not:1onych na 19 bm. Na WJł'­
pi• Celebes doszło j•d do storC m._.. 
dty l!!ic:mdgmi o odddołomi wojslł 114" 
dcwrch, 

. 
I 

I 
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Aby nie kuto ścian Pod adresem odbiorców tlenu 

:Q_o wyremontowaniu izb Do wytwórni gazów 
Na mieszkania czekają setki rodzin 

r 

Zosp6ł 

l1ora Moislelewa 
uwiadzl Paryt 

„Wykonajmy w pełni zada­
nia planu go~podarczc<'o Ul55 
roku" - ta.kie oto wezwanie 
rrucita w aoelu ao m as 
pracujących Centralna Rada 
Związków Zawodowych. 

Zorganizowana p r zed kilku 
dniami w Zjednoczeniu Budo­
·wnictWll MiejSikiego n.a.rada 
aktywu 2'vią7Jl.rnwego była je­
dną z w ielu odpowJedzi, jakie 
posypały sii: na apel CRZZ. 

Narada miała za zadanie u­
'awlflić niedociągnięcia w pra­
cy Zjednoczenia orai; wsk<izać 

• ilrodki l spo~-oby, zabezpiecza­
jące pełną realizację tegorocz­
nych zadań produkcyjnych. 

Taka fe81 
wymowa liczb 

Aby zobraiowat obecną 1yluacjP w 
Z8M, pn,.toc:my najpierw kilka hub. 
W okr••I• cimiu miesł4cy br. ZBM 
v.y\ronało plon finansowy w 99,9 proc, 
Na planowane jednak 3.0'17 izb od~ 
d•no do uiytłn.t 2j7&2 iiby, co stanowi 
w stosunku do planu roc:inego (wyno· 
szqc"!jo 7.060 ilb) zaledwio 39,4 pr0<. 
Plan kubatury 1ouał xrealbowony w 
18,2 proc., albowiem i.amiast 514.116 m 
1teśc. oddcn• tyllto ~91.042 m sxeśc. 

Wymowa podanych lictb jest wielka. 
ZIM, aby W'/WiC!•ać si• ze swych la· 
doń w Joku bleiqcym, powinno w o· 
kresle • mie!łęq wykonać: 6016 p1oc. 
planu izbowego, tzn. do końca roku 
oddać do u!yłtu 4.312 izb. Jest to 
iodoni• wcale nlełatwE. Wymaga ta-­
równo uJprawnienia organizacji pracr 
w calym pnedsi-.biontwie, jak I pet. 
ne) ,...biti1ocjl H •trony 1al"lli i kie­
JOwnictwu. 

O terminowe 
oddawanie 
obiektów 

Walka o tenninOWQść trwa 
'tl.'T()rawdzie w ZBM od lat, 
sle jej rei.ulta.ty są w dal­
szym ciągu niezadowalające. 

Wiele obiektów oddaw;inych 
jest z opóźnieniem. Na prr.y­
kład bloki nr nr 105, 29, 408, 
szkola przy uL Bojowników 
Getta. 
Jedną z przyczyn t.ego stanu 

r7eczy jest zła współpraca 
między inwestorem a wyko­
nawcą, w tym wypadku mię­
dzy Dyrekcją Budowy Osie­
dli Robotn!czych a Zjedno­
czeniem Budownictwa Miej ­
~kiego. DBOR dostarcza do­
kumentacje techniczne z po­
ważnym opóźnieniem. Ponad­
to z reguły nie przygotowuje 
na czas placów budowy. Z te­
go powodu w lipcu Zjedno­
czenie musiało wstrzymać ro­
boty przy jcde.1sstu obiek­
tach. 

Nr.ibyt pomyjlnr. uklodo si• rów­
ni.I wspólpro;:o mlęchy ZIM o subwy· 
konawcq - Zakładem Instalacji Sani„ 
tam7ch. Prot• ·2.&M i ZIS nie sq na· 
leiy.ci.e skoordynowane. ZIS bard10 

cJI Jło wyko.nuje swo}łl 1oboty w •pói· 
nionym t~rminie, trzeba ro1kuwać o­
tynkowaM, a. niekiedy pomcdOYf'OM juł 
ściany. Horrtwje to tok prOC", powoduje 
n'.epotrzeóne straty, Termin oddania 
ob~ektu w Zychtłnie oroi bloku UO 
przy ul. CiesielskJej jest powainHt ta-
9rołon1. Dfaczegoł Dla~o, i• !IS 
n;. przeprowad1.a tam robót według 
ustafonego planu. A oto Inny przyłcłod. 
W ciągu J~""llO tylko miesiąca odci­
nek nr 2 ZBM wydatkowa! na dodalto. 
we roboty i winy ZIS 70 tys. iłotych. 
kont doda*owych robót przeprowe1• 
dzanych obecnie w bloku 105 wynoal 
80 tya. 1lotych. 

- Wobec sytuacji, jaka z 
winy DBOR powstała w lip­
cu i sierpniu - vryjaśnla kie­
rowniotwo Zjednocz.enia-mu­
sieliśmy wszystkie siły skon­
centrować na robotach wy­
kończeniowych, aby wYkonać 
plan izbowy„. 
Siły „sk-0ncentrowano", ale 

plan i tak nie został wykona­
ny. 

W dy!'lkusji na naradzie ak­
tywu związkowego obok u­
wag dotyczących metod u­
spravmienia organizacj i pra­
cy, lepszego zaopatrzenia, 
właściwego przygotowywania 
frontu robót na budowach 
itp., bardzo !lłusznie podkre­
ślano, że główną przyczyną 
hamującą normalny tok prac 
jest niedostateCZJila dyscy­
plina załóg. Kierownicy 
odcinków stwierdz.ali, że 
wśród robotników szerzy się 
pijaństwo. Rady odd~iałowe 
i organizacje partyjne zanili­
dbały akoję uświadamiającą, 
co łącznie z niskimi karami 
za bumelanctwo - jeszcze 
baroziej demobilizuje załogi. 

W konsekwencji tego 
wszystkiego ZBM nie oddaje 
w terminie gotowych obiek­
tów. Jakie są tego następ­
stwa? Zjednoczenie nie reali­
zuje planów rzeczowych. W 
zwią21ku zaś z nawym syste­
mem premiowania w budo­
wnictwie zatoga nie otrzy­
muje premii, zmniejsziają się 

zarobki. Na nowe izby cze­
kają w Lodzi setki rodzin I 
k&żde opó;i;nienle pogłębia 
istniejące w naszym mieście 
trudności lokalowe. 

Jak z tego wynika, oddawa­
nie obiektów mieszkalnych w 
ustalonych terminach, to pro­
blem rzec..ywiście pierw&Zo-. 
planowy. ZBM przy pomocy 
swych instąncj! nadrzędnych 
mu.si wreszcie maleźć właści­
wą płaszczyznę porozumienia 
z DBOR I ZIS, musi usunąć 
błędy w swej pracy. 

Uwaga na ko8zty 
wlas11e 

W plerwuym pólrociu br. ZBM ,...„ 

mówlć jest o czym. Kiero­
\vnictwo Zjednoczenia nie 
zrealizowało przecież zawar­
tych w umowie o długoialo.. 
wym współ?.awodnictwie zo­
bowiązań. Przede wszy•tklm 
za mało organiwwano imprez 
kulturalnych dla załogi, wie­
le do życzenia pozostawia za­
opa'lirzenie kiosków, robotni­
cy nie zawsze mają na "budo­
wach odpuwiednle pomiesz­
czenia. Więcej uwagi należa­
łoby również poświęcić spra­
WQIIl warunków oocjalno -
bytowych robotników, mie­
szkających w hotelach oraz 
bezpieczeM1twu i higienie 
pracy. 

Praca w budownictwie nie 
należy do łatwych. Jakkol­
wiek większość robotników 
budowlanych znana jest ze 
swej ofiarności, warunki, w 
jall!ich pracują, nie pozostają 
bez wpływu na uzyskiwane 
wyniki. ZBM ma do wyko­
nania w bieżącym r01ku po­
waiżne zadani.a i aby zoS'tały 
one w pełni zreallzowa.ne, 
trzeba pomyśleć o zapewnie­
niu za.logom dobrych warun­
ków pracy. 

Wrzesle6 i pa:idzlernlk w 
poważnym .stopniu zadecy­
dują o wykonaniu tegoro~­
nych udań przea ZBM. Dla­
tego pełna mobllizac;I& wszy­
stkich załóg i ca.lego kiero­
wnictwa musi nastąpif od 
zaraz, 1dyż ło jedynie gwa.­
ranłuje pełni!! rea.lizacjl) za. 
dań ostatnie&'O roku Planu 
6-lełni.ego. 

Na nowe mieszkania cze. 
ka.ją setki rodzin. Załodze 
ZBM nie wolno zawieś6. 

R. R. 

wracajq ... pełne butle 
;,Magazyn 

zaoszczędzonych 

rzeczy ... " 
„Magazyn U.OStl.czę-

dzonych rzeczy" - to 
forma walki, jaką 

wpr~adziła młodzież 

Krakowskich Zakładów 

Sodowych. Ma ona na 
celu zapobieganie mar• 
notrawstwu I niedbal· 
9twu. Myśl o tym zro­
dziła sill dla uczc;r.enla 
Festiwalu. 

Magazyn taki czynny 
jest w Zakładach So­
dowych zaledwie drugi 
miesiąc. Młodzież zgro­
madeiła w nim wyrzu­
cone lub zapomniane 
przez niedbałych pra­
cowników &to kilkadzie­
siąt rói.nych części apa­
ratury, rurociągów, złą­
czy Itp. Jak obliczono 
pobieżnie, wydobyte 
nierzadko -ze śmieci I 
gruzów częścl przed­
stawiają wartość kil­
kudziesięciu tysięcy zło. 

tych. Wszystkie one zo­
stały priyjęte do maga­
zynu l zostaną użyte po­
nownie w produkcji, 

Tlen jest materiałem , który 
w mniejszych lub większych 

ilościach potrzebuje każdy ża­
kład produkcyjny. 

Dlatego też , ja k każdym in­
nym mater iałem, tak i tlenem 
należy gospodarować racjonal­
n ie. 

Jest wiele zakładów, które 
właściwie gospodarują tle­
nem i staraj ą się na każdym 
odcinku obniżać kosz;ty włas­
ne. Ale są i takie, które wido­
cznie rozumują, że„. skoro tlen 
jest wytwairzany z powietrza, 
to zmairnowanie 30 czy 40 pro­
cent tlenu znajdującego &ię w 
butli nie jest problemem. Nie­
które zakłady uważają nawet 
za zjawisko zupełnie normalne 
zwracanie do Wytwórni Ga­
zów Technicznych butli napeł­
ni<mych nie wykorzystanym 
Henem. 

Swego rodzaJu rekord pod 
tym względem Pobiły Za­
klady Przemysłu Barwni­
ków „Boruta" w Zgierzu, 
zwracając 26 sierpnia br. 
Wytwórni Gaz6w Technicz­
nych partię butli z zawarto­
ścią tlenu o ciśnieniu łO -
60 atmosfer. W dniu na.stęp­
nym te same układy zdały 
5 butli o ciśnieniu 150 at­
mosfer. 
Uwagi te odnoszą się rów­

nież do Spółdzielni Praey „Na­
prawa Kotłów" w Łodzi. W u­
biegłym miesiącu spółdzielnia 
ta dostarczyła samochodem 15 
butli, które miały być próżne. 
Po dokonaniu pomiaru kon­
trolneg(I stwierdzono, że 8 bu­
tli było zupełnie nie wykorzy­
stanych Trzeba dodać, Iż kie­
rownik zaopatrzenia wymie­
n;onej spółdzielni, który zda­
wał „próżne" butle, czekał z 

~mochodem od godz. 9 do 13 
na pełne butle. 

Do zaklad6w systema.łycx· 
nle marnotrawiąryrh tlen na­
leź~ równiei: Łódzkie Za.kia.dy 
Wł6klen Sztucznych, DOKP -
ł.ódź, Elektrownia ł.ódzka, 
ł.ódzkle Przedsiębiorstwo Re­
montowo - Montażowe pny 
ul. Lipowej 85, Przedslflbior­
stwo ProdukoJI Urządzeń 
Szklarskich w Piotrkowie, ?'..a­
kłady Wytw6rcze Maszyn EJe. 
-ktrycznych ł Transformator6w 
im. W. Piecka w Żychlinie. 

Dlacz.ego tak się dzieje? 
Może na to pytanie odpo­

wiedżą dyrekcje wymienio­
nych i;akladów. 

J. o. 

27. IX, 1905 

Wrzenie na KaukMie 
z powodu wieści o klęs­
ce pożaru szybów naf­
towych w Balcu szerzy 
się. Koza cy roipraszajq 
zbierających słę robot­
ników. Są ,etki zabitych 
i rannych. W Tyflisie -
mordy i rzezie. Tysiące 
Ludzi zostały bez pracy. 

* * * 

W końcu października br, 
odwiedzi Paryi: znany u nas 
zespól radziecki pod kierow• 
nictwem igora Moisiejewa; 
laureata Nagrody Stalinow„ 
sklej. Zespól radziecki zapre• 
zentuje publiczności francu• 
sklej bogaty program, w któ• 
rym znajdują się równieź pan• 
tarniny zbiorowe, jaką np. Jest 
montaż p.t. „Mecz piłki noż­
nej", 

Ereahar1 
1 mlędzyaaredowef 

wymianie kultaralaaJ 
Ilia Erenburg, zapytany 

przez jednego z dziennikarzy 
francuskich, jak sobie wyo­
braża zacieśnienie stosunków 
kulturalnych między ZSRR a 
innymi wielkinu mocarstwa­
mi powiedział: 

„Interesuje nas niezmiernie 
wymiana teatralna. Pragnęli­
byśmy, by „Thootre Populałre 

I FranQais" czy też na prz~kład 
mediolańska „La Scala" od­
wied'Z:iły ZSRR. 
Pragnęlibyśmy również obeJ„ 

rzeć wystawę współczesnego 
malarstwa francuskiego, sltu­
ki meksykańskiej ora;i; zdo!J.. 
nictwa szwedzkiego". 

Erenburg zwrócił uwagę, że 
w ZSRR ukazały się ostatnio 
przekłady: Mauriaai, Hemin­
gwaya, Caldwella, Carlo 
Levi'ego oraz wielu autorów 
skandynawskich. 

.JU.!i!·~ii·E:· :;:„.:::;:.1.E"~'"ri:"·:iil35·~"·>l!"•;I-;:::E.:;;;-~Pu!l'!~!:' !&)!1· 1·~··1 ,.;.:z„"","""''"lii·~i:!Zi:-1•0::!•:iiir'ti::l!;•Ji·•:Z:·•!!l•~~5,::;. l!ilt:;:.!5:1 .z;i.:;:.t.:::;:•::!"!Z·: I lctoeryło kontr materiałowe o 1.400 tys • ..----------------------------------------
1łolfC.h, a loszty tobocizny • 1.120 tył. 

Hłobowe wieści o ka­
tastrofie w Baku wywo­
lały panikę wśród prze­
mysłowców i firm han· 
dlowych w całym ce­
sarstwie. Również w 
Łodzi pr.~em11s!owc11 są 
zaniepokojeni z powodu 
możliwoki poniesienia 
strat. 

Na zapytanie, laki miałby 
być wkład ZSRR do wymiany 
kulturalnej, Erenburg między, 
innymi powiedział: „Należało„ 
by zaprezentować publiczności 
zachodnie - europejski ej balet 
radziecki oraz dorobek muzy„ 
czny ZSRR, urządzić wystawę 
literatury radzieckiej dla dzie­
ci opartej na zupelnie innej 
zasadzie niż „comicsy", 

WIECZORY (2) 

w Teatrze im. Jaracza 
Czytelnicy 'Zechcą wybaczy~ 

zwłokę, z jaką ten drugi arty­
kuł o wieczorach spędzonych 
w Teatrze im. Jaracza do i:ąk 
otr:zymują, Odcz:1.1wałem-Jak­
by tu powiedzieć - wyrzuty 
sumienia, że ro.zpoczalem wła­
śnie od omó\\ienla rekonstruk­
cji schillerowskiej inscenizacji 
„Krakowiaków i górali", któ­
ra bądź co bądź jest wyda­
rzeniem teatralnym w skali 
ogólnokrajo'.\-ej, a co za tym 
idzie podjąłem t.on zbyt gór­
ny, zbyt entuzjastyczn)', któ­
rego, niestety, przy omawianiu 
następnych spektakli utrzy­
mać nie potraf !ę. Oczywiście 
nie samymi wydarzeniami 
człowiek żyje l trudno jest 
wymagać od jakiegokolwick 
teatru, aby ze.w~ze celował na 
wydarzenie. Jest chyba do­
brym prawem ludzi ustalają­
cych teatralny jadro~pis wpro­
wadzić doń równi eż „pikant­
ne z.akąsk.i", które min1-0 swej 
mnielszej wagl gatunkowej 
również potnebne są kon!u­
mentom sztuki. Tylko, ie 7.a­
ką.-ka ta różnie może być 
przypr.a wiona„. 

MiesZ<'.uinec.zka Dorota rzu· 
ca swojego męża-dyrektora z 
jego małą fabryczką i wyjeż­
dża do Warszawy. - Wylazła 
z niei ta obłuda - myśli w idz. 
Okazuje s !ę, że n ic nie wyla­
zło, bo Dorota w•·aca zalaj­
wiwszy mężowi przeniesienie 
do stolicy. 
Czyżyk chce jechać do No­

wej Huty, bo tu ponoć nie ma 
me do roboty. Toś ty taki ju­
n&k sloganiarz - myśli widz. 
- Tylko w Nowej Hucie po­
trafisz pracować. A nieładnie. 
Wcale nie nieładnie, bo Czyżyk 
zostaje. 

Majster Petryka wymyśli! 
usprawnienie. No, teraz to fa­
bryka ruscy całą parą - my­
~IJ widz. A wta.~nie, że nie ru­
szy, bo usprawnienie majstxa 
okazuje się do kitu. 

I ta.k ciągle. Jan Kott bar­
dzo zgr<ibn!e porównał „Ta­
kle ·czasy" do dzi;eoinnej 2lB­

bawki. Jajeczko, w nim mniej­
sze jajcczko, w nim jeszcze 

jeszcze ro.n.ie jS'Ze. J ed-
n ym słowem same jajecz­
Ka, którymi żongluje autor. 
Wszystko tu się zmienia z ak-

1 tu m akt i z godz.iny na go-
„TAKU: CZASY" CZYLI dzlnę. Ch<>ćby dyrektor. Po-

0 PODSZEWCE SCHEMATU czątkowo porządny, ale stra­

„Takle czasy" - • trzy a kto -
wa komedia Jerzego Jurando­
ta, kt6ra „po sukcesach w 
kraju i za granicą" ujrzała 
wreszcie światło reflektorów 
lódzkiej sceny jest na pewno 
sztuką z:grahnie napisaną I 
su:zene zabawna. Nawet czło­
wiek niezbyt obkuty w dvsku­
sj•c-h o JChematyzmie, które od 
tak dawna wstrzą..<ają naszy­
mi kulturalnymi periodykami, 
wvchwyci w niej natychmi11st 
podwójny mirt. Literat Sku­
pień. który przybywszy do 
malej fabryczkl gwoździ. le­
żącej w malym i bez.imien­
nym m ias teczku szuka tu ma­
te!ialów do s u•oiej sztuki, sta­
n<iwi tu rodza j SO'~zewki s1rn­
p"ającej i projektora Zll!l'azem­
.skupia trójwymia rowy obraz 
żyda p~acowników fabryczki 
l rzucaj~c go na pa pier uka­
zuje w dwóch już tylko wy­
m ' 3·rach - w wymiarach sche­
matu. 

Ale n!e tylko do wYkpien!a 
schematyzmu, nie tylko do wy­
szydzenia ui;mmczeń, doko­
nywa nych, przez literaturę 
sprowadza się wymrJWa „Tą­
kich czasów". Chodzi tu o 
coś więcej. Chodzi •u o ludzi 
I o nasze uproszczone kh poj­
mowanie. 

.Jurandot kpi z p isarza, któ­
ry ma już bohatern pozy(y ·­
nego, ma od biedy .e kcle, ale nie 

ma jeszc7,e wroga. - Nie znaj­
d'Z.iesz tu jakiegoś w roga? 
pyta Skupień pół żartem , pól 
serio dyrekto ra fabryczki a 
swojego przyjaciela Ziel iń­
~\{ i cgo. Dy rektor n ie ma w ro­
~a pcxl rt;ką i p isarz mus i go 
wymyśl ić - wymyśEć p rzy­
na ,imn:cj w pierwszej wersji 
pis1mcj •ztuki. Ale Jurandot 
kpi nie tylko z pisarza. Chwi­
lami kpi z>~pelaie wyraźn i e i 
z w idza, który r.auc 7~vl si t; na 
wielu sztukach i film ach 
wspó!czesnych n iemRI bez­
blędliie odgadywać akcję . 

!<znie tęskni za Warszawą (to 
jajeczko pierwsze). Potem -
wydaje s ię - łobuz (to jaje­
czko drugie). Potem - bez ma­
Ja - bohater pozytywny (to 
trzecie jajeczko, które wyję­
l iśmy z tamtych dwóch). Ja­
ki jest napni.wdę'? 

Jurandot mruży oko do wi­
dza i powiada - nie wierz, 
bracie, jajeczkom. To tylko 
po7.ory, to barwnie pomalowa­
ne skorupki. Ty swkaj w 
~rodkru. Ja szukałem, znala­
zlem wiele dobrego i dlatego 
jestem optym'.stą. W mojej 
~ztuce nie ma ludzi całkiem 
złych - są tylko niezbyt do­
brzy. 

•.rak, Jurandot mruży oko do 
widza, ale to chyba nie do­
stateczny powód, aby mruży! 
do niego oko teatr. Na mól 
gust „Takie czasy" powinny 
być grane bardziej serio 
maczej zabawa z jajeczkami 
n'e może się udać. Czuję lek­
ki żal do reżysera sztuki, Cze­
~ława Staszewskiego, który tej 
,.zabawy serio" n ie dopilno­
wał. I do Olgierda Jacewicz.a 
który potanił swojego Sku~ 
p ienia i przesadnie. ach jak 
p rzesadnie, wyposażył go w 
grymasy i gesty zupełnie nie 
r. tej s ztuki, tak jakbv nie do­
wierza! dowcipnemu ' tekstow i. 
który skąd :nąd podaje prze­
cież baruzo uda tnie. I do Wie­
sława W:eru.sza - Kowalskie­
go, którego słon iowaty Cw­
żyk wydat mi s ię ttochę cham­
~kL Tyle tych żalów - pocl­
kreślam - „małych żalów". W 
Pll:IDStalych Tolach zobaczyli· 
firny Antoniego Zukowskiego 
(Zi ełiński), Olgę Bie lską (Do­
rota)), Alinę Jurkowską (Ela), 
Włodzirn'erza Kwaskowsk iego 
(Petryka) i Józefa Teryksa 
(MęgorzewskiJ. Myślę. że na 
ogól n ie zawiedli, bo przec:eż 
- bądżmy szczeny - widow­
nia b~w · ta s ; ę na „Tak ich 
czasach" C<}skorn le. Ja 1. akfo. 

JERZY PANASEWICZ 

1lol1ch, • • • 
Najwlękn• słfoty N wymienloeny 

okrft wykoiuje ockln<llt nr 2. Sq D 
pneftroa.n1o w opłatoc:h ia robocl1n4f, 
JpFl41t OrGJ. mcitMHlły. 

Ano1i10 ko11t6w budowy nr 29 wyka· 
ialu, te ie• utywany de robót 1prięt 
1aplac.o,,. nie to ty1, 1ł1 jak prz• 
w'dywał koHIOl'J•• leci tnykroć wię:e/, 
a tt> dłot~o, ie bu~owa .lcon:JSłała 1 
wl•iuej ilości spn4lu nlł b71• 1apla­
ttowane. 

Nujwiększe ~traty na 
WEZYl:iilkich odcinkach powo­
duje zła gospodarka m ateria­
łami. Np. straly w maleri3-
lach na odcinku nr 2 wyno­
szą 300 tys. z.łotych. Cegła, 
drewno, piasek, żwir niso:cze­
ją na źle z~gospodarowanych 
placach, na któiych piętrzą 
się sto5y połamanych belek, 
pustaków, cegi eł. 

Zjawiskiem szczególnie nie­
pokojącym jest fakt, że wielu 
kierowników oocinków nie 
potrafi lub nie chce doo:rzec 
własnych błędów, a najchęt­
niaj - tak jak to czynią kie­
rownik odcinka nr. 2 Chri.a­
nowskl i główny dyspozytor 
Serdiukow sta·rają się 
czynić odpowiedzi.n!nymi 
za wszystkie niedomagania 
DBOR I ZIS. Bo tak jest naj­
wygodmej. 

\\'i«;cej troski 
o człowieka 

Na naradzie poruszano rów­
nież sprav.rę troski o robotni­
ka, o zapewnienie mu lep­
szych warunków pracy. Je­
dnak wypowiedzi na ten te­
mat były nieliczme. Nie za­
bierali Jfłosu przewodniczący 
rad oddziałowych, sekret.arze 
organizacji partyjnych, choć 

o 
NA ZDJĘCIU: opera Stanblawa Monłuszkł „Straszny 
dwór" w wykonaniu zespołu Bia!oruskiego Akademtc­
kiego Teatru Wielkiego ZSRR. Reżyser: ludowa artystka 
ZSRR - Ł. Aleksandrowskaja, d11rygent: zas!11źon11 
dzialacz sztuki Białoruskiej SRR - L. Liubimow. 
Scena z 1 aktu. Zbigniew - zasłużony art11sta BSRR I:.. 
Brażnik, Cześnlkowa - artystka G, Cepowa. Stefan 

zasłużony artysta _BSRR I. Sajkow. 

UWAGI NA MARGINESIE PLENUM KP W RADOMSKU 

Pomosty czy pułapki? 
Plenum trwało długo - cały dzień. A mimo stancJ1 pa.rtyjnych spowodowały tę nleru­

to ani razu nie wspomniano na nim o ści1>łej chawość. Mówił o tym sekretał'Z KP to­
łączności m\ęd-zy problemami Ul i IV Plenum warzysz Bębnowskl. 
KC. Mówiono o spółdzlelcioścl, o pracy POM, Oto Jego słowa: „Pamiętacie, towarzysze, 
o prostych formach kooperacji, o pracy orga- Jakie to larum robiliśmy my I nasi IRstmk­
nizacji partyjnych, a nie dostrzeżono, że pra- torzy, kiedy po rocznej pracy jakiegoś niższe­
ca organizacji partyjnych w terenie łączy się 11.0 zrzeszenia chłopskiego, stwierd.laliśmy, że 
ściśle z uaktywnieniem szerckich l"Zesz chlop- zespół. ten nie przeobraził się je zcze w spól­
stwa pracującego, zaś uaktywnienie chłop- dzielmę? Jak to wolał ten i ów „to wyście 
stwa, to masowe powstawanie prostych form i.esu:ze nie założyli spółdzielni?" Wydawało 
kooperacji. Plenum powiedzialu be;: osłonek, się ~am, te wystarczy, aby chłopi razem 
że organizacje partyjne w Radomszczańskiem zmeliorowali kilka hektarów ląk żeby zalo­
są słabe, że się nie rozWi1ają, że nie mają żyli zespół plantatorów chmielu, ~by po roku 
dostatecznego wp/ywu na losy swoich wsi, automatycznie do~zli do wniosku że już doj­
na ich życie wewnętrzne. Plenum mówiło rzeli" do i>Póldzielni, że więc t;zeoa za~łjać 
o koniE!czności wciągania spośród przodują- rękawy I IJl'Zekształcać slabiutkl z natury ko­
cych chłopów nowych członków do organiza- lektyw w statutową organizację spóldziel­
cji partyjnych. Ktoś powiedział także o czą. 

metodach werbowania chłopów w szeregi Ile było w tym awanturnictwa, a ile igno­
partii. Wstrząsający był przykład, przytoczo- rancji '/ l..atwo dziś wlaściwie określać te wy· 
ny przez jednego z dyskutantów z terenu wsi padk1, chodzi jednak o to, b,l< Im zapobiec w 
Jacków, gr, Kruszyna. Jedna z kandy- przyszłości. Taka „robota" mstruktorów, 
datek partii, ob. Maria Zasępa pisze list do se- - członków plenum KP obiektywnie sprzyjała 
kret11rza podst. org. partyjnej tow .Ujmy: „Wy- szerzeniu się wrogich pogłpsek, że te „rzeko­
piszcie mnie z partii, boście mi nie dali pra- mo n i ższe typy zrzeszeń spółdzielczych" to 
cy, a ob'ecywal i śc!e dać, jak wstąpi ę do pa r- nic Innego jak pułapka, że więc „strzeżta się 
tii. Mnie nie zależy, mogę pracować wszę- chłopy i nie da.1 ta się nabrać na jakieś tam 
cizie„." Tak, zdarzały się takie wypadki. Po- zrzeszenia pmotatorów kukurydzy czy tym 
wiedziano o nich na pl enum tak jakoś wsty· podobne, bo zaraz la tym stoi - kołch1Jz". 
dliwie, półgębkiem, a trzeba było z tego wy- '.ro oszczerstwo, godzące w niewzruszoną 18• 

ciągnąć wnioski natychmiastowe: odpowie- sadę absolutr.ej dobrowolności przechod1ema 
dzialnych za taki system „prznmowania" no- chłopów gospodarujących indywidualnie do 
wy~h kandydatów - uka1·ać, ukarać przy- kolektywów spótdzielczych zna.idowalo 1 
~ładnie, żeby to odstra~zylo tych wszystkich. znajduje nadal słuchaczy. r nie będzie go 
którzy w powiększaniu szeregów partii widzą m0ina rozbi ć słowami, lecz czynami. Zadne-
lylko statystyczne strony zagadnieni„ mu chłopu nie wolno robić wymówek, że 

· • • • jen cie nic wstąpił do spótdzielni, wolno no-
Zastanawiające jest, te towarzysze ?. KP lomiast i trzeba go na przykładach jego pra· 

w Rndomsku dopie ro teraz. Po IV Plenum cy w zespc.ie łąi<ari;Kim, kuk ... rvd1.ianym czy 
KC. widza wszy,tkie swoje bl<:dy. innym przekonywać, że obrn ł słuszną drop ę , 

Brak własnej in '.c jatywy, ci ą gle oczek iwa- decydując się pracować w>pólnie. Zreszl ą wy­
n!e na SZC'Zei;(ó !o we instru kcje wyższych in- niki pra cy 0grM1nej więbzości islniejących . 

I 

• * 

„Wielkie manewr,„ 
na ekranach Moskwy 

! 
I 

Rzeźnky w Warsza­
wie przerwali pracę z 
powodu obnii:ki stawek 
przez handel. W czasie 
zebrania cielacfał nei­
niczei doszło do rozru­
chów ł to i interwencjq 
wojska. 

W ramach „Tygodnia filmu 
francu~kiego" w Moskwie bę„ 
dzłe wyświetlany film R, 
Claira pt "Wielkie manewry", 
w którvm główne role grają 
Michcie Morgan i Gera~d 
Philippe, 

Parlament lltdll 
prncłwh „co11ic11m"" • • • 

Gazety donoszą, te: 
„mieli slcz-ęścte przjd. 
stawić się Ich Cesar· 
skim Mościom - !owcz11 
Dworu NaJwyżsiego, 
hTabia Wielopolski, 
ksiąźę Stan!slaw Lubo­
mirski I ksiqżę Janusz 
Radziwil!". 

Parlament lndll rozpatruj11 
ł projekt ustawy, zwalczającej 

~ 
sp:·zedawan ie „comicsow·'. J 

Te produkty" amerykań­
. skle~Ju życia projekt usta• 

! 
wy uznał jako „gloryfikujące 
zbrodnię, gwałt oraz wpaja­
jące w młodzież idee antyspo­
łeczne". 

• • • Wystawa sztuki 
Na mocy uchwały o • i R . 

wzmocnione; ochronie. i W bilWftl USI 
07loszono zarządzenie gmachl! Muzeum w Kra„ 
Skalana o karach adm!- kowie otwarta zasłała wysta-
nistracyjnych za posia- wa znajdujących się w Polsce 
danie broni lub środ- 7.abytków S7.łuk1 dawnej Rusi, 

; ków wybuchowych. ; Na wystawie zgromadzono 
__ ,..,..,.., __ , cenne eksponaty pochodzące 

·------------------------- w większości z Muzeum Naro­

Na studia aspiranckie 
dowego; obrazuJą one sztukę z 
okresu Wielkiego Księstwa 
Moskiew~kiego. 

W udekorowiinych efektow~ 
nie ukraińskimi kilimami sa• 
lach znajduią się mapy i pięk­
nie ilustrowane drzeworytami 
starodruki, porcelana l szklo, 
okaz,v złotnictwa, wśród nich 
zegarek wykonany przez maj­
stra rosyjskiego Iwana Lale­
dera, należący podobno do Dy• 
mitra Samozwańca. 

- do Związku Radzieckiego 
23. bm. wyjec~ała do Związku Radzieckiego na 3-letnie 

studi.a .asp1ranck.e kilkudziesięcioosobowa grupa młodzieży 
polsk1eJ. 

W n.a .ibli7nyc~ dniach do ZSRR wyjadą również dalsze 
grupy crbsolwentow wyższych uczelni, których w celu przy­
gott>wan1a k.idr naukowych kieruje siii na dalsze studia. 

w Radomszczań~kiern nft-•zych typów zrzeszeń 
chłopskich są tak dobre, źe argumentacja nie 
będzi e na pewr.o trafiać w próżnię, 

J?.k wykazały zebrania wiejskich organ!· 
zacJi .pai lYJn_ych, zebrania bardzo często od­
bywaJqre się przy wspóludZJale bez partyj­
nych chlopó_w.. w ':U'domszczańskiem istnieją 
ogromne mozliw1Jśc1 rozwijania prostych form 
kooperacji, Opracowany Już projekt Planu 
a-letniego. dla . powiatu raclom~zc>.ańskiego 
przew1dUJe zmelmrowanie łąk I pa~twisk w 
re;ona.ch: Radziechowice (okole J.500 ha), 
Kruphńskte Biot.a (4()0 ha), w Brzeinicy 
(~20 ha), w dofinle,rzek Wierzbicy i Wier­
c1czt{i (około noo ha), wokół rzeki Wierricy 
(800 ha), w dolmie rzeki Warty (około 640 ha) 
nad PiUcą (300 h&) iłcl. ' 

Gdy C'złowlek wyo!m1zl sobie te nlemile­
rzone obszary, na które powinny WYJSĆ ty­
si.ące chlopów, ogarniętych mysią podniesie­
ma dochodowości swych go~poclarstw kiedy 
- . zn~jąc już przyklady ogromnego' zapału, 
z Jakim pracują przy melioracji t:hłopi zrlad 
Neru, Grabi I tylu lnnrch rzek - pomyśli, 
ile tam zrodzi ~ię szlachetnych amb!c:ji, ilu 
chłopów porwie idea współzawodnictwa 
wówczas na pewno nie będzie patrzył n~ 
'prawę możliwości prz(:budowy wsi przez 
1.adymlone okulary, 

A przecież nie tylko zespoły łąkarskie ~ą 
w perspektywie działal'zy radomszczańskich 
i chłopstwa, od którego wyszto dużo inicja­
tywy w opracowywaniu projektu Plano 
a~letniego, Będą mogły powstawać I rozwijać 
się zespu!y plantatorów kukurydzy (jeżeli 
w 1956 roku przemaczano pod jej zasiew 600 
hektarów, to pud koniec Planu 5-letniego już 
2.000 ha). Liczby mówią , że przy !OO-procen­
towym wykonaniu tych zamierzeń będ>,ie 
mo7na zwiększyć pogłowie bydła z 58.500 
sztuk do 63.500 sztuk, pogłowie trzody chlew­
nei z 61.~00 sztuk do 79.nOO sztuk, owiec z 
66.500 ,ztuk do 67.300 sztuk. Oczywiście w 
pa rze z ilościowym wzrostem pogłowia będzie 
<Zia jego Jakości owa poprawa. Obecnie, śred­
nia mleczność radoms7.czańskich krów wyno­
gj zaled wie 1.100 litrów rocznie, przy p1·ze­
ciętne1 wadze bydia - 350 kg. 

Chtopi radomszczańscy mu;ozą się o tym 
dow iedzieć . Mu szą podobnie jak robotnicy w 

do~rze kierowanym zakładzie, znać dokładnie 
sw~J. stnn posiadanJa, swoje zadama i mo;ili­
wosc1. 

Dyskusje o Planie 5-letnim wykazały, jak 
o~romne są poktady zapału w maS<Jch chłop­
skich. Chłopi, można to śmiało powiedzieć 
„palą &ię" do tak i~h form wspólnej gospodar~ 
kl,. Jak np. ce!51elme. W wielu wsiach wybrali 
Juz kom~tet~ 1 zarządy, mające się zająć przy­
gotowamam1 do eksploatacji bogatych pokła­
dów .radomszczańskiej gliny. W Suchowoli, 
w Wiewcu, w D.worszowicach Pakoszowych, 
w Dębej, w Prus1ecku, w Lgocie Wielkiej w 
Gomunicach Istnieją rnożliwosci zbudow;nia 
chło1>5kkh cegielni i cegilllnie takie Z06taną 
zbudowane. 

Lecz. anl zespoły .łąkarskie, ani kukurydzia­
ne, an~ c~m1elarskie, ani cegidnie nie wy­
czerpuJ~ listy prostych form lesooloweJ pra­
cy: Mozna przecież zakładać r:hłopskle spół­
dziclme zdrowia, można również myśleć o in­
nych możliwościach. 

Na plenum pad~ projekt, by oddać GOM 
~od zar~ąd chłopów pral!ujących. Projekt 
smialy, mezbyt jeszcze skopkretyzowany ale 
wart uwagi i dyskusji. Pad! równie:i! 'inny 
projekt, by nie GOM oddać w zarząd chło­
pom, lecz by umożliwiać im zakładanie spó­
łek maszynowych, umożliwić prywatny zakup 
maszyn rolniczych nu dogodn)'ch waru~ach. 

Wiele Jest je.szcze nie odkr.i-tych możliwości. 
Plenum KP kilka ich wykazało. r to jest 
oznaka obudzenia się inicjały\\ y powiatowego 
aktyw.u. Inicjatywa ta powinnn rosnąć z dnia 
na dzień, towarzysze powinni dyskutować ze 
sobą o projektach, spierać się, bowiem ty)ko 
w atmosferze szczerej dysku~Ji, ożywionej 
my~lą o Poprawieniu sytuacji, będzie si ę kry­
sta!Jzować oblicze radomszczańskiej wsi w 
następnych kilku latach. 

Dyskusja, w której udział wezmą jak naj­
s~ersze ~ręgi chłopstwa pracującego, dysku­
SJa v.;zn 1ecana przez wiej5k1e organizacje 
partyine, dyskusja znajdująca sWóJ wyraz w 
konkretnych posunięciach władz powiato­
wych r~~bije jak bańkę m,vdlaną ów mit o 
„pułapce , 1aką rzekomo stanowią dla chłopa 
proste formy spółdzielczości. 

BOHDAN DROZOOWSKJ 

„ 
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lERZY PANASEWICZ 

Nltwlele Juł dni d<lell na1 od Ili !owej no Widzewie spocony, Jak ruda 
8ły1kawlctnego Turnl•Ju Szcchc> my?:.r I tok podniecony, te świ eie P°" 

•~o •• Ołotu Robotnlc1ego", lrt6ry po- wletne po prostu osrołomiło mnie I 
wol: staje 1!ta trodycy)nq 1mprerq emo- t:a~rł(lło w głow:e. jok wino. Jakiet 
ejonujqcq 11achl1t6w l'\ie tylko non„ było moje 1dziw:en:1, gdy podobnymi 
to miasto, ole I całej PolJkl. To do- wrołenloml drleLlf s;«s potem otocra„ • • • 

f"f pomysł tokłe turnieje - populary• fqc-1 mnie kibice - J oni prretywoll 
luJq nachy, dajq sran„ wybicia 11, walk' gorqco 1 z nap l,clem I oni od· Zapisy do turnieju na.chi· 
pacrqtkujqcym ze>wodnikom, oi<ozJ• do ciul. zam erajqco b cie serca, gdy stów posiadających I f wYtsze 
spctkonio si• naeh;st6w 'N'fłs:ych le.a„ móJ przeciwnik w finałowej partii mistrz.. 
te~odl o zarazom ra•blJoJq niemądry Alehander Szymoński, uobil decydują· klasy przyjmuje sekcja sza­
r•11t, Jakoby s•achy byty sportem 1 grun· cy blqd, 1 oni spoglqdall z niepc>kaJein chowa LKKF, plac Komuny 
"- nieatrakcyjnym, Malo znam Imprez no •ogar, czy tylko nie pnekroczę cza• Paryskiej 5. Zapisy s7.achistów 
rO"Nnie intere.sujqcych I emocjonujqcych, s.u, Oc1yw'Ścl•, podobnych kibiców ł f kl fi 
)ok toki błyskawiczny tu miej. Tu walko Iwalennlków m oł równlei - o nawet n e s asy kowanycb przYJmo­
wymaga ciągłego naprę!enia uwagi, tu jako zwycięico I turnieju „Głosu Ro- wane b~dą na mlt.>jscu w dniu 
•l'lcocie zmieniają się, Jak w kalejdo- butr.lctego" więcej nii ja - Szymoń· turnieju od godziny 8 do 9 ra-
•kople. tu lcotde nlemol posunięcie ski. Ci wrot ze 1woim faworytem zna-- no. 
WY\voluje poruuen;• l'łśród lcibic6w, o leiłi się ubiegłym ro1•m w pobitym ko- ---------------
kotdy wynik długo Jest lcomantowaoy. le - no cói, Jtochownico jest kwo-- „ 

Gdy odniosłem Jeden ze sW<>ich noJ• aratowa, tak jak okrqgło iest p•lka. 
W'~knyc„ sukcesów iyclowycli, iwyC:... Po turnieju 109ytywono mnie, ery 
ia.iqc w p09rzedn!m turnieju 11Glo1u m:ołem szczę.łcle, Taic, na pewria ma­
Robotniczego", wyuedłem 1 hGli sp<>f'-' łem s1ctęście. Moment stcięścio wystc:--_

--------------. puJe chyba towste w .sporcie, a w tur­

Koszykarze CW XS 
zdobyli puchar 

przewodniczącego 

Prezydium RN m. lodzi 
Przez 3 dni na kortach tenl­

eowycb w parku Poniatow­
-sk:ego r!l'l.grywany był turniej 
k<>Si!ykówki męskiej o puchar 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Narodowej m. ł..odzi z 
udziałem czterech drużyn I li­
gi. 

W wyniku 3-dniowych walk 
:rlerwsze miejsce i puchar zdo­
była drużyna CWKS (W-wal 
-3 pkt. przed Polonią (W-wa) 
- 2 pkt. oraz Spartą (Lódź) -
1 pkt. i Wlókniarzem (Łódź) -
o pkt. 

W ostatnim dniu turnieju 
padły następujące wyniki: Po­
lonia (W-wa) - Sparta (Łódż) 
62 :55 (33:27), Włókniarz (Łódź) 
- CWKS (W-wa) 35:78 (16:33). 

ECHA 
niedzieli 

W przedo.totnlm mec:iu ml1tnowsklm 
li l•gl iuilowcy łódzkiej Sparty wygra· 
U rio własnym tort• z drułynq Ostro­
i/il 36:15. Ostotnl swój mecz o mistno­
s.t•.'o n ligi, Cl zorozem decyduJqey o 
awansie do I t:gł łod1ionl1 rozegrojq 
w przyszłą nieduel• •• Stalq·~ Swl4° 
WC:hfow;cach. 

• • • Nie P• yłodfo •I• llgowym drułynom 
'811·10 1to-•owego w dru-olejce 
n.mOy Jesiennej. W1tystllle rutyny 
'łli'ofc1yły no wyj1td1ie I pru:groły awo-­
J• 1potkonla. Start w Warszawie uległ 
Budowlanym 4:6. o Włókniarz prtegroł 
?.a Spartq (Wars1awo) 1 :9. Wrenc:e w 
trzecim meczu Sporta (lódi) przegrało 
we Wro<:ławlu 1 tamtejsrq Spartą 2:8. 

• • • 
S1ciyplomi!cl Włókniarza w nledil„ 

1, walcryll w Gdańsku, gdzie pnegrall 
?. tomlej,zQ Gword q 8:13. Oo pr1erwy 
p1owodri11 lodz'onle 4:2. W wyniku tej 
poroiki Wlókn•arte zopnepoScili ostot· 
nie szansa no utrzymani• aiQ w 1 li· 
dze. 

• • • 
W moctu reteiwowych dru!yn I Pgl 

sfłkoukleJ .LO?cgronym w Rybniku 
Wlóknlan (lódi) pokonał Górnika (Ra· 
dHn) 2:1 (2:0). 

W wyniku tego tpotkonło łódzłco dru~ 
łynr.a wysunęło s'ę no VI rn '. efsce w to· 
beli rezerw 1 ligi z 17 zdobytymi punk· 
!ami. 

e • e 

W meczu plf.carskfm pontlęd?Y pro· 
CO,,..f'łikomr Pre11d:ów Rad Narodowych 
lodz1 I Woruawy zwyclęiyll warna· 
w:ar.Je ~:1. 

ttol-i.uw.1111:.t n1en11e 0-
radzie!'!< ie znalazły swe ud· 
l)icie nalA et w dzieci ~11i1e 
rno1dy Oto w1elk1e flr my 
>dlieźowe NRF lansują od 
·dlku tygodni sweterki ,a la 
rubaszka" jesienne ko•1iu· 
my „koz.ack'e" i inne akce­
soria strojów kobiecych, 
skomponowane w stylu ro­
syjskim. 

Porn7.ej zamieszcz:imY 
kilka \\'lOrów propag1J.,a­
nych przez Dom Mody 
Brenninkmeyera. posiaaa­
jący oddziały we wslyst­
kich większych miastach 
Niemieckiej Republik.I ~'e­
deralnej. 

nieju typu „prLegrywajqcy odpodo" 
ltn. rozgrywanym sy.stemem takim, jak 
m:strtostwa boltsersk'.e, sic1eg6lnie sil· 
nie, Jo '10 pnyltład nie wygrałem do 
eto.su W5pomn 'onego turn:eju iodnej, 
nawet toworiysk:ej partii z mistrzem 
SliwQ I gdybym wylasowoł go w ćwierć· 
hnale, usiadłbym z kompleksem ni łsto­
śc1 1 nojprowdopodobnrej przegrał. Ale 
~liwę wyeliminowo~ nlenajsllnicjst)' za~ 
wodnik krokowski Tkacz, który mloł tę 
nade mnq prtewogę, ie mieszkając w 
Krokowie. cięsto ze Sliwq grywa~. a jo 
pokonołem potem noezo. Tok w:ęc 
~ •cłem nczękie ' to me tylko w tym 
wypadku. Rzecz jednolc w tym, ie 
uczęścia to nie wszystko. 
Błyskawiczna partio srachowo rółni 

•I• tvm od normolneJ, ie musi by~ ro­
zegrof\o niezwykłe szybko. Wymaga to 
od iowodniko dodat~o...vych zalet, jok 
nybk0Sc1 decy:Jł, spostricgowczoścl I 
- moim tdoniem - odwagi. W port: 
blyskaw,ctnej nie ma etosu oblic!OĆ 
wariantów ani upewniać s . ę, czy obra­
ny plon jest słuszny. Tu lo5, o prościej 
mó"Niqc - 11.onkretno pozycjo no sza­
chownicy podsuwa groczowl we qi jak 
gdyby dwie, trzy, czt•ry o nowe1 wię· 
cej iapalek, 1 których tylko jedna -
ta z u'amonq główkq - wygrywa. Zo· 
oolk: n·e sq ukryte w dłoni, o!e ruch 
<f:kt wybierojqct} wł0Sc1wo mus1 być 
btyskowlc1ny I nieomylny. Jetełi pomy­
lis1 11ę - od poda u. Sprób1Jj ctytelni· 
ku - nowel nie mający po1ec.o o sz:o~ 
chach - pobow;ć .s:ę tak prtet kilka 
gc.d1in. Styb\to poczujeu 1męc1en 1 •. 
1oanlesz s ę wahać. zostonow:o( zbyt 
cługo, ot w11srcle 1-owiedtie cię olco. 
lub iobroknie odwagi, aby bez nomr 
siu wyciqgnqć rękę. Wówczaa uznoi 
się 10 pokonanego, 
Oc1ywlścle1 porównanie 1 zopołk.ornl 

!eJt niedoskonałe I tylko szachiści poj· 
11\q do końca o co chodzi, ole nie-
do:konołość porównania n·e zm:enio 
faktu . I klo nle ma odwagi, kto n gdy 
"li& odwoiy się zaryty,ować, na pewno 
nie wygra 111 Błyskawicznego Turnieju 
Szachowego „Głosu Robotniczego". 

>- kto wygrał Tego to jul ja nlo 
w'em, ale lciblcom, którty mimo brcK:u 
- Jok dotqcł - szachowego totka, ie­
chcq ełnlo~ z.okłady, 1drod1, Jedną 
taiemn<Ct: o Ho wiem nikt dotąd poza 
M ,,ow;aem t Pornonlo nie wygra! 
d~ócntturn;ejów blyskawlcinych w ogól· 
nopolsklej obsadzie„. I 

Zresttq dowodzl to tylko tych dwóch • 
prawd. o Jakich Jut mów1lem - kwa- 1 

Klasa wydzielona 
przy siatce 

Nie powiodło s:ę slotlcar\com Unii w 
mec.:zoch o mislrroslwo klasy wydzie­
lonej. lodzion(i, mimo ie btły gospo­
danoml zawodów, w sobotę prtegroły 
gladko z CWKS ~-wo) 0:3 (4:15, 
4:15, 10:1.5), o w n:edi:lelę uległy w ctlero­
setowej wolce aiotkorkom Sparty 
(W-wa) 1 ;3 (9:15, 15:4, 6:15, 12:i5). 
Unia zwlo.szczo w niedti•l"'im meczu 
miała szanse no wywalczenie 1 pkt., 
ole o !ej poroże• iadecydowalo prte~ 
de wnystlcim słabo obrono I de ser­
wy. 

l' Rekord 
; TOZU'.lqzań 

I Ilość kuponó'" nadesła­
nych na ostatni kon­

kurs sportowy PKOl. prze­
kroczyla najśmielsze ocze-1 

~ 
kiwania 1>rganizatorów. O­
gółem wplyn1:lo 2 miliony 
133 tysiące kuponów. Tak 

ł; więc na 11ierwsre nagrody; 
wypadła suma I milfon 280; 

~ l)•sięcy, na drugie - 885 ( 
ł Lysięcy 'Złotych, S 

Wiśniewski pierwszy 
we \Vrocławiu 
Po Jednodniowym odpoczyn­

ku kolarze wystartowali 26 
bm. do V etapu WDP Jelenia 
Góra - Wrocław (135 km) • 
Pierwszym na mecie we Wro­
cławiu był reprezentant CWKS 
Wiśniewski - 3.25,17 przed 
Preczyńsklm (Sparta) - I lea­
derem wyścigu Więckowskim . 
Drużynowo zwyciężył CWKS I 
- 10.16.07 przed CWKS Il 
10.19,23. 

Borucz najszybszy 
na 50 km 

W dlugodvstam;owvch mlstn..n­
stwach Lodzi. rozel(ranvch na 
helenowskim torze (d vstans 50 
km - 125 okr~ień toru) zwvcfe­
stwo odniósł Boru<.-z CWłókniarzl 
w czasie 1:15.15 przed Wiśniew-

Najlepnym ze>polem 2-dnlowego skim (Gwardia) i Ruchem (Gwar· 
t1.1rnlelu były slot!<orld CW'<.S, które dia). 
wygroły oba swoje spotkania. W n•edti•· W ramach testo b~u fOZ~i{ra-
1ę warnaw·at1:CI pokonały Ko1ejorzo no 5 tinisWw. \\.'których zwvcicz· 
CGdori1kl 3:0 (15;9, 17,1s, 15:13). W cami byli; 1 rinl6z - Marrhw'ń· 
c:wartym meczu Spona CW-wa) prze· I ski. Il finisz - S()ru<.-z. !li r;­
g·a!a z Kolejo,rem (GdanskJ 1:3 (9:1S, 1 ni«z - Borur7. IV firusz - Bek . 
15:1 i, 13:15, 2:15). V fi.nisz - Bek. 

Rys. 

S1veterkl z czyste1 W!'lny 
w $tyl.11 „u la rubaszka" -
w at ra kc:11jn 11eh kolora,·h 
sewnuwych Do sweterka 
nosi sie sukte11kę weln•ll­
nq o tej samej barwie 
(rys lJ 

g1egancld kostium spa­
cerowy (rys. 2) skrojony w 

Rys. 2 

stylu „kozack1m", z dobrP-­
go tweedu. Kurtka dość 

GŁOS 'ROBOTNTCZY 

wy hnńczeninwe 
i ..................................................................... „ ...•• ~··· 
j 

i ~,Czy tradycje . 
Dom Studentów Politechniki łódzkiej I 

i 
: 
I 

ł 

znasz 
przyjaźni 

polsko-radzieckiej?" 
• 

CZEKA MlODZIEZ . 
: . 
i 

zatrudnionych przy pracach 
wykończeniowych jest nie wy­
starczająca. Trzeba. konlecz.n.le 
zwiękseyó liczbę parkieciarzy, 
las try karzy I Innych robotni­
ków. 

Oczekujemy od tow. Szku-

dlarka, naczelnego dyrektora 
ZBM, że uczyni wszystko, aby 
pomóc załodze odcinka budo· 
wlanego nr 5 w szybkim za­
kończeniu robót w Domu Stu· 
dentów Politechniki Lódzkiej. 

R. A. 

I 
j Zadanie nr 11 Jak jut dono;iliśmy, przy ul 

Żeromskiego w pobliżu Hali 
Sportowej wyrosły mury Do­
mu Studentów Politechniki 
Łódzkiej. Obecnie trwają tu 
gorączkowe prace wykończe­
niowe. Na klatce schodowej, 
w korytarzach i pokojach wi­
dać uwijających się malarzy, 
lastrykarzy, parkieciarzy i in­
nych robotników zajętych 
pracami wykończen!owymJ. 

Sesja DRN Łódź - Polesie 
, . Roboty wykończeniowe po­

winny być już w zasadzie 
ukończone, a Dom oddany do 
użytku młodzieży. W dniu I 
pażdziernika rozpoczyna się 
przecież nowy rok studiów na 
Politechnice Łódzkiej. 

posw1ęcona sprawom 
szkoły i wychowania 

Niepokój kierownictwa Po­
litechniki Łódzkiej, czy budy­
nek będzie gotowy na przyję­
cie studentów, rośnie z każdą 
godziną. Kierownictwo I 7.ało· 
ga odcinka budowlanego nr 5 
wiele wysiłku wkłada, abv 
jak najszybciej ukończyć ro· 
boty. Jeclnak7e ~twiet'dzić 
trzeba, że liczba robotników I 

W ubieglym tygodniu odby. 
la się sesja Dzielnicowej Ra<ly 
.Narodowej Łódź - Polesie. Na 
&e.~j i omówiono dziala lność 
Prezydium w clziedzinie szkol­
n ict wa i wychowania mlodzie­
ży szkolnej. 

Na terenie tej rozleglej dziel­
nicy znajduje się 15 szkół po<i­
stawowych, do których uczęs7.­
cza ponad 11 tys. uczniów. 

• Uroczystości • wystawy • prelekcje 
z okazji 1 O-lecia 

wyższego szkolnictwa 
medycznego w Łodzi 
Za kilka dni wyższe szkol­

nictwo medyczne w Łodzi ob­
chodzić będzie uroczystości 
dziesięciolecia swego istnienia. 
P:szemy ·- wyższe szkolnic­
two medyczne, a nie Akade­
mia Medyczna, ponieważ ta •>-

Odczyty 
Dzlł, tJ. 11 bm. () godr:. 19 w JOi! 

l(tut-u TPP-R.. ul. Norutowiczo 28, dr 
Jon Sinedel wygłosi odcryt na temat: 
..Miczurin - prte<>broticlel przyrody''• 

CZY MOtNA WYKONAC OPERACJĘ 
SERCAł 

Pytanie to od downa pasjonowało 
le'<arry I clilrurg6w. Odczyt omawio­
jqq to cogadnien:e vr łw'ietfe noinOIN-" 
szvch z.dob'fC?Y nauki wygłosL odiunlct 
Kliniki Chirurgicznej AM. dr Andrtel 
Al:chniewicz. Odctyt teri, roipoc:1ynojq· 
cy cykl wyltłodów publicznych Towony­
stwo Wiechy Powuechnej, wyglana­
n~ch co środlt'. wygłosrony zostanie w 
cin·u 28 bm., o godz. • 19 w soli od· 
ciytOYfej MDK ul. Moniusd:i 4o, 

Komunikat 
ŁOdzklego Ośrodka 
Szkolenia Partyjnego 

Uwaga, słuchoc1e tc1mokJtłołc•nla 
kierunku M•toril KPZR (li rok). 

Wylclad na temat „Walka KPZR o 
rea.~zocję zasad Nowe) Ekonomiczne) 
Polityki w latach 1921-19~" odbęd11e 
•'• w łrodę dnia 28 bm. o godz, 17 
w aall ;,oylladowej t6d1kiego Oirodko 
ul. Trougutto 1. 

Karty wstępu na wykłady dla li ro­
ło:u naucianio wydoje lódtld Oirode-k 
Szkolenia Partyjnego w godtlnoch od 
10 do 17, 

Watne dla uczestnlk6w 
wczasów wędrownych Pll-K 

W 1wlqzku i proJektowanym unq· 
dzeniem „Spotkania turr1tdw" lartqd 
01(·~gu PTI-K w lodzi 1w,oca się z 
oro!bq do byłych starostów tumus6w 
wciosów wędrownych PTT-K o tgłosze· 
iie ,1„ w lokalu pn.te pny ul. Pi otr~ 
knwsk:el 70 w dniu dtisiejsiym, 'Z1 
~m ., o godt. 17, t posiodonym rnat ... 
..tałem dotyczqcym pnebiegu poncre­
gólnych turnusów, celem omóN1enio 
o„;onitacj1 wyże] wspomnianego 11 Spot­
:Conio0, 

! I 

statnia utworzona zostala 
przed p1ęc1u laty z wydziałów: 
lekarskiego, farmaceutycznego 
i stomatologicznego Umwer­
~ytetu Łód7.ktego. 

W zw1111.ku z dzies1ęclole­
ciem prągotowuie s;ę caly 
szereg akcji, imprez 1 obcho­
dów, które rozpocznie w dniu 
,3 października uroczysta aka­
demia w sali Państwowe) Ftl­
harmoni1. W czasie akademii 
odbędzie się 1ednocześn1e inR­
uguracJa XI roku akademic-
kiego. • 

Pracownicy naukowi - pro­
fesorowie, adiunkci, 11systenci 
- dla uczczenia jubileuszu 
swej uczelni wbowiązali się 
wygłosić w m1e~c;e 1 na wsi 
»kolo 200 prelekcji z 1.akresu 
popularyzacji wiedzy medyc;i;. 
nej, zagadnień sanir.arno-hi­
~it.>ntcznych itp 

Poza tym prl.y~otowuje się 
tzw. jednodniówkę takładów 
otwartych, tj. dzień. w ktńrym 
zainteresowani mieszkańcy 
Łodz.I będą mORli zwied1.ać 1.a­
klady teoretyczne - AM, Za- 1 
kład Anatomii PrawidloweJ, 
Fiz.1olOl(ii, Histolog1t., Chemii 
NieorganiczneJ Analityczne1 
itp. oraz obejrzeć piękną, no­
wocześnie unądwną salę WY­
kladową w szpitalu nr II przy 
ul. Sterlinga 1·3. 

Otwartll vistanle 
dorobku naukow~o 
tyczne10 Akademii 
neJ. 

wys lawa 
I dy4'ak­
Medyc:i-

Pnewid&lana je.<t równiet 
~esja Rady Narodowej m. t.1-
dzi, na której om6winne ur 
staną m. in. zdobycze, pl11ny 
rozwojowe i trudności wyisze-
1\o szkolnictwa medycznego w 
naso:ym mieście. 

Wreszcie przez cały paźdzler­
nlli: dla ~tudentńw AM organi­
zowane będą \Vteciornice, za­
baw~', wieczory hterackie itp. 

Aug. 

TEATRY 
NOWV ~'ęckowskiego 15) - godz. " 

- •. Wesele Figaro". 
POWSZECHNY (Obr. Stolingrodu 21) 

- godz. 19 - „Nauc.1yc1el torlców". 
IM, ST, JARACZA (St. Jcrac10 27) -

;odz. 19 - „Don Pa1quole" - ope-
ro 

ESrnADA SATYRYCZNA (lrougutlo 1) 
- godz. 19.15 - „Uwago, kręcimy". 

t<.un CZNY (P'otrkowsko 24Jl - qodz. 
t9.15 - „W;klorio 1 jej hu?ar0

• 

CYRK NR 1 (aloe N•epad•eglości) 
godz.. 19.30 - 11Cyrk lcomh;ów„, 

MUZEA ~I 
; MUZEUM SZTUKI (Wlęckowskl"9o 36) 
; otwarto od godz. 9 do 15, 

Rys. 3 

długa, surokl kołnierz z 
naszywanym! „epoletami" 
Kieszenie kombinowane. 

Na jesienne spaceru JJO· 
tecany iesr również „szkoc· 
l<o·czl'rkieski" ladnie sl<!lm· 
ponnwany kostium dla mlo­
dych dziewczqt (rys .1). 
prz11brany ptnzystym kol­
nierzem z delikalnego ka· 
rak11lu lub tmitacji Spód­
niczka w szerokie faldy. 
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; 
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WV8TAWY 
0$ROOEK PROPAGANDY SZTIJKł 

(pl•'k S1enkicwic.:.a). - Wystawa prcc 
komórek wzorcuJQcych p~zcmrslu tka• 
n n dcko cacy1nych - c.LfOOO w godz., 
od IO da 18. 

KINA 
BAŁTYK (Norutow1czo 20) - .,Storo fOfoo 

tico" - goJt. ló. ie. 20. • 
GDYNIA (fu.v;mo 2) - Progoom Ili· 

rrcw do~umentolnych 1 k.Jlturolno­
oiw· al~)'C)\: - „A. P. Ciec.how" -
yoOz.. 18, 20. 
Program dlo no1mł0dnych: - „L/o­
•a antylopo", „Olówe.< I lc.lelcs 11

, 

.Dwo łokorne n edzW>•odkł" - godz. 
1ć, 17. 

M:OOA GWARO.IA (Zoc1ona 2) -
,,Mcksymek" - god:. IO, 18, 2'.Q. 

MUZA (Pobinn1cko 173) - .,Sygnał no 
neco" - godz. 18. 20. 

PIONIER (frunc1.s111.onsko 31) - „Ko,.. 
dz ik " - godz. 17, 19, 

PO,ONIA (P•ot'1cowsko 67) - „Zurbl· 
new.a" - godz. 16. 18.1~. 20.30. 

PRZEDWIOSNIE 1Zeromsk.ego 76) -
11Pogromc1yni tygrysów" - godz. 18, 
3l 

t MAJA (Kllińs~<ego t78) - „Taiemno• 
er:o wyspo" - god:. 17, I~. 

ROMA (Kol •. uew1k1ego 8-4) - ,..Skon· 
d~rbeg" - godz. 18, 20. 

RCKCIRD (Kohsiewskiego 2) - „WNcr 
le gwiazdy" - god1. 17, 19. 

SO!USZ (N<>wo Zlotno} - „KO'Ólowa 
bolu" - godz. \8..5(}. 

POKOJ (Kazlmlen:o 6) - 0 Goal" -
godz. 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rynek) - „Oygnltorz no 
trc•tw'e" - godz. 18, 20 

STYLOWY (K>i;ńskiego 1231 - „Burzo 
nad Al}Q" - godt. 16, .~ 6 wiec.10-
rem po wojnie" - godz. 18, 20 

TATRY (S1&nklewiczo 40) - „Podstłłf> 
twotlci „ - god?. 16, 18, 20. 

Przy szkołach istnieją świetli­
ce. 

Wyniki nauczania na ogół 
są lepsze niż w roku poprŁe­
dnim. 

Szkoły d7.ielnicy Polesie ma-

ją już pewien dorobek w za- .• ==: 

kresie pr"CY kól tcchrucznych 
oraz pracy zespołów tanecz-
nych. i 

Okryła ta · bitwa wiekopomną <'hwałą sztandary pol­
skiej dywizji. Na zawsze po-zostaną w pamięci narodu 

bohaterskie postacie 11-lleczysława Kalinowskiego, Roma­
na Pazlńsklego, Anieli Krzywoń. 

Praca dydaktyczno-wycho­
wawcza napotyka tutaj na po­
ważne trudności. Doszkol miej­
~cowych uczęszcz.a wiele dzie­
ci ujemnie oddziaływających 
na młodzież szkolną. - Sta­
nąć bliżei takich dzieci trud­
nych - mówiJ w dyskusji ra­
dny Mlodkowsk1 - oto doni•.>­
słe zagadnienie dla nauczycie­
la oraz 2erok1es:o aktywu ,.._ 
swiatowego. Niestety - mó-
wił dale) radny Mlod-
kowsk1 nie stwarza 
się warunków dla roz-
szerzema aktywu, dla przycią­
gnięcia rodziców do współpra­
cy ze s1.kołą. Nie wykorzystuje 
się do.i;wiadczeń rod7.lców i nie 
wysłuchuje ich opinii - na­
wet w tak wzorowej szkole, 
jaką jest V1 TPD un. M. For­
nalRkiej, 

Radna Gla~ewska - znana 
mtstrz.vm sportu - zwróciła się 
ri1, uczes1 ników sesji z wezwa­
niem, ab.v dopomogli w sze­
rzeniu kultury fizyczne! wśród 
mlodzieży S?.kolne1. - Niektó­
rzv rodzice, a nawet 1 nauczy­
ciele - mńwlla radna Głaże· 
wska - lekcewat.ąco traktują 
lek cie wychowa ni a fizycznego. 
A przecież gdvby było wię­
cej zainteresowania sportem 
wśród mlodzleży. na pewno 
mmej bvlob.v chuhgaństwa ł 
demoralizacji. Szkoła t rodzi­
ce powinni 7-llchecać mlodzież 
do uprawiania ~portu. 

lłednl r ITHlnl m<lwlll e wf•lłł•I od· 
powledtlolnolcl, jako clqty .,. OlłN 
I lei komlaiaclo 1ci wyci-.o.le ,..... 
diloły 11\olneJ. Np. rodny hi-tkl, 
wysunął „,Josek, ab1 hlda n\ola 
m;afa ••ego oplehlna·radnego. 

Cenne uwagi radnych pewlon, po­
alulyt ,„zydlum DllN I odddet-r 
o!wlo1l' do pnemyilonlo llrok6w, ktO­
,. uJown1to 1e1IG \ unabiłitowonla 
cnlel Wady do wollti o poptGllłe sytua· 
cll w d1ied1inie nauczania I wycho­
wania młodd11i1 stkolnej • dzielnicy 
lódi·Polosie. 

Komunikat ZMP 
Zonqd Orte!nicowy ZMP Bałuty 10-

w odomla prtewodnicrqcych ZMP (1~ 
r1qrlów zakładowych I ocłd:r: i ołowych. 
lr.stytucJI OfOZ pr1ewodnlc1qcych 1onq· 
dów nlolnych), te dt<ł, ij. Z1 bm„ o I 
godz. 14, w Zorzqdtit Otieln1cowvm 
PrtY ut. s·erokowskiego 16. odbędtle 
się sem;norium no temo1 „IV Plenum 
KC PZPR". 

WOLN0$C (Przybysrewskoego 16) -
„No berludnej wyspie" - godt. 161 

18, 2Q. 
WtOKNIARZ (Próchnika 16) - „Zurbl· 

rowie" - godz . 15 15, 11.30. 19 łS. 
WISŁA (luwimo 1) - Program 1lclodo· 

n'J wg nowel A, Czecho-No: ,.No let• 
ni5ku • •. ,PonluJ1e", 0 N·eprawe dz1 ... 
cio", „Bro„kc" - g~. 16, ie, 20 

Z4CHĘTA (Waryńskiego 26) - „Oie­
,..ek z. ooscg1em„ - godz. US, 20. 

STUOIO (Bvst,iycic 7-9) - „Rete-wowv 
g«•c." - godz. 17. 19 

DWORCOWE (Dwol'?oc Kal11ki) - „Ply­
'-"'Onie0, •• P'ewcy mono". tilozurOYWy 
brt:eg". „W kraju jez.or I wodospo· 
dów" - godz, 16, 17, t8, 19, 20, 21, 
2L. 

Dyżury aptek 
Ozislejsr:eJ nocy dyiurułQ nostępujq· 

ce apteki: Pob.on·cko 5'>, Piotr:C:owsi.:n 
127~ Tuwima 59, Zielono 28, Ws::hodn10 
54. limonov".slc1ego 37, ol. Kościuszlt1 48 

DVZURV SZPITALI 
Chirurgia: dtił dyłuruje Szpltol Im, 

N Sorliclc:;ogo, ul. l<ope1ńskiego 22. 
Interna: dui dyiu~u1e Szpital Im, d• 

JO'"'!SChero, ul Prtędzołr,~ano 75. 
Driur polołnlc10..glnekologicznyt dr·ł 

od Q~z. 8 do 20 dyżuruje Szp:ta1 Im 
M Curle-SkłodO-Ni:kie), ul. Cur.e-Skło­
do "łsklel 15, od godt. 20 do s dvzuru­
Je Srp·tol 1m. dr Modurowicio, ul. 
Kr1.Gm.on1ecka 5, 

Ważne telefony 
f'ogoto,,,.le ltoł\ln•ow& - :t5C...4ł 
M111tlsl(o Komenda MO - 251--60 
Mie1Skl Oirodek lnlor'1\acjl • 119-15 
St1ał PoiorrMt - I 

~ 
i 
s 

„Zostali ochraniać tu strzechy I progi, 
metr lej, co do kraju prowadzi nas d roglh. 

: 
A Armia Radziecka I walczące u jej boku JednostkJ 

polskie szly dalej na zachód„. 

Kupon konkursowy 

nr Il 
„07.y znasz trady­
cje pny Jaźni poi· 
~ko • radzieckiej?" 

Poda6 datę f nazwę mfe,fscowo~cl, 

pod którą •toczona została. la. histo• 

ryczna bitwa. 

r•••••••••••••••••••••••••••••••~•••••••••••••••••••••••••••••••n•••••••••••••••••• 

Lista fundatorów nagród 
131. ZPB Im. Stalina Zakład A. 132. 

Po,,..ocn;czo Spółdzielnio Przeworowo 
, Ak.Ołd0• 133. Po~ocnicza S·pn.a Prz~ 
hOtowo •. Pnewoln:k„. 134. ZPB im, 
Nowotk ' w Tomanowie. 135. Zakł. Prze­
mysłu Chemictnego w Pab,anicach. 
I~ Pob;on:clc~e lok.łady Środków Op~ 
trunkowych. 137, Budowlane Przed•;._. 
bi~rstwo Powiatowe w Kutnie, 138. Cu· 
;t:rC'wnio „leśmlert". \39. Sp6tdz: 'eln:o 
Procy m. Dybały w Pobian:coc:h. 140. 
PlGS w Kutnie. 141. lódzkie Olcr~­
Q:>We Za'detdy Młynarskie w Pobionl· 
cach. 142. Zf'W Im. A. Struga. 143. 
Faoryko Ko.tlów I Rodiotorów 144. 
l•.!.dzkie Zoklod„ Gostronomic.zne 
Wschód. 1C, Spóldiielnio Proq Kon-

1erwocyjno-Rem0t1towa „Pokó}0
• 146• 

Stowarzyszenie fniyn'erów NOT. 147, 
M ejskie Przedsłębiorsbvo Komunikacyj· 
'le_ 148. Zo~łody Pnemysłu F•lcowcgo 
w lod:I. 149. ZPP im. Jurctoko. 150, 
fabryko Cukrów „Optimo", 151. Przed• 
s'11hiorstwo Skupu War:'f'N I Owoc6w „ lodzi. 1~2. Priedslębio,..twa Skupu 
Warzyw J Owoców w Piotrkow~•. 153. 
Centrolny Zorzqd Ha.ndlu Owoce"'\ ł 
Warzr,.,.omt. 154. Cl!flttolny Zan.qd Sku• 
pu Surowców Włólcienn1c.zych l Slcó­
r.oiych. 1~. Zoldody filcowe im. 
Oknci. 156. Spółdzielnio Wydownlc1a 
.,Po:lom". 157. tódzlcre Przecbiqbłor-; 
slwQ Remontowo-Budowlane. 

Uroczysta • • 1naugurac1a 
nowego sezonu 

w Teatrze Powszechnym 
Of\lo 29 wrtełn;a, o godzinie 1P, w 

featr1e Pownec+1nym odbędzie a~ę 
oł\'ttlorcle n01Wego ae?onu. Zo:nauguruje 
QO lrorn~:o Lope de V•gl pt. „Noucą• 
=:el 1ońc6w" w ori&kładz.:e Włod?•m;e­
rzo Slobodnilco. o w tetyserii I lnsceni­
l:oc:j Romano Sykoły. Scenograf.o J~ 
rtego Stes\tiego, choreografio N, lar· 
sk:ej. mutyka T. Poc:iorltiew:cza. 

Udtlał blotq: L. Nlemciyk, M. C3om-
1kl, M. Wajtcrak, Z. Klucznik, H. Paw· 

Zmiana połączeń 
lotniczych 

Polskie Unie lotnicze „tor• 1ow1o­
dam·ojQ oosazerów. te od dn.o 1 poi~ 
cn.ernika br. do dn:a 31 ;rudnio br. 
połqczenie totn · c.ze z lodr.J ?Ot.Osin nie 
)ed„nie na linioch Łódź - Worsrowo, 
lÓdł - Wrocław I z powrotem 

lłOZKl:.AD LOTOW Z LODZI 
Prtylot i Wrocłow10 do lodtJ godz:. 

9,.40. Odlot i todzł do Warsz.owy -
qodz 9.00. Pnv"ot z WorSlowy do lo­
dzi godz. 13.45. Odlot z lodi. do 
W•ocłowio godz. 14.~. 

Odjatd auiobusu • PBP „Orbl1", ul. 
P·otrkow.slco 292 f\O 1c1nlsko o godz. 
8 30 I 13.40, 

RADIO 
WTOREK, 27 WRZESNIA 1955 Il. 

FAlA 202,1 m 

WIADOMOSCI: S.ll5, 6.00, l.00, 7.to, 
12.04, IUS, 21.30. 23.50. 
12.1~ Trzy tańce h i stpońskfe. 12.40 

lJtwo"Y .svmfoniczne. 13.00.;Słynne or­
lcie!:\ry 101tyWkowe ł o:osetłkarie . 14.10 
O~k· estro smyedcowo. 14 35 Utwory 
fonepionowe Alfredy Oi.•ałoszyńsk•el. 
1.: .5~ Zokar-paclcte 1 mołdawskie melo-­
die ludow•. l!li.~ Muzyko symfonicz-

\6.0Q Muiyka rozrywkowo. 16.30 
Słuchamy lód:.kich ,oi:stów. 16.~~ Mu· 
tyk~ populorno. 17.00 Słuchowi.ska dla 
młodtiely ukolne}. 17 lO Koncett roz• 
rywkowy. 17.30 l6dzki dziennik radiowy. 
17_,~ Muzylila taneczno, 18.00 Audycjo 
dla młodzieiy w oprac.owaniu J, Skot· 

lowla, H. Tabonka, z. N""'lc:kl, lt. 
r=e~orskI. H. Abbe, W. Mirewicz, Hi 
B•lrng, l. Zoluga. 

W prtygo.towo."ltu tragłlcomedlo Fero 
dynondo de Rojas ,.Celestyno", "' tit'"' 

i1seri1 Jodw'gl Chofnockiej, kt6ro w 
utuco 1ej odtworzy rol• tytułowq. 

.............. , ........................ , ...... .... 
Kronika 
partyjna 

OZIELNICA POLESIE: dnia 
21 bm., o godx. 15, w JOii Ilon. 
ferencyjrwj KO, al. Kościusdcl 
to, odbędile si• ••minarlum 
dlo wplodowców I roku szkół 
politycznych. 

Dnia 29 bm"F o godz, t61 w 
soli konforwncyineJ KO odb't' 
dtie ''- seminorium dla wrkła• 
dawców I ro!tu ruchu 1obo1nJ. 
ci~o. a dnia 30 bm •• o godz. 
16 - dla wrktadcwców li roku 
ruchu robotniczego. 

Za obecność wykładowc6w 
no seminariach odpowiedtlałnf 
1q iekretar:e podslawowrch 
organi1acll portyjnrch. 

* • • 
DZIELNICA SRODMIESCIE: 

dniQ 30 bm., o godz. 16, 1'f 
Oś,odku Szkot.enła Partyjnego, 
ul. Plotrł<owska 19C, odbędzie 
114 kolejne 1ernlnorlum na te­
mat ulepuenia kierownictwa 
ruchern wspóbawodnictwa P'°" 
cy. 

Po blbliogrofię 11aleły 1glo-
1lt si• do Wydiiolu Propagan­
dy. 

• • e 
Uwaga, selrrełorte pods.tawg... 

wych organhocjl partyjnych, 
wrkładowey t roku s1kol1 poli­
tyctnej, I I li roku li:ół studio­
wania ruchu robotnic1ego l 

Wyd1iel Prcpogandy 1owle­
damla, ł• pierwue aemlnarium 
dlo wykładowców l roku nkoły 
politrctrtei odbędzie sh• dnia 
29 bm„ o god1. 16, 

n.c~ ~o pt .,Pierwsz• 27 dni'", 18.20 
Koncert rouywkowy. 1Q.2!1 Pogadanko l 
ortyrodn1eEo 19.35 Koncer1 symfonict-
ny. 20.40 Muzyko rozrywkowo. 21.50 
Sprawo1dan•e z Wyścigu Kolorsk•ego 
Oookoła Polsk(, 22.00 Muryko tcnec1-
na ~.20 „P1onler" - fragment w1po­
mr11pn. 22.40 Sylwetld w!.półcit!Sntch 
kornpot:ytorów polskich. 23.40 Muryko 
no dobranoc. 

Ola wyklodo..,ców ł roku stud. 
n.1chu robołniciega, dzl# Z7 
bm., o gtłdz. 16, a dra wrkła· 
dawców Jl ro\u tłlld~ ruchu 
robotniczego dnio 21 bm.. o 
-godi. ta. 

Wnyitkle P'owyiue semina• ( 
rłet odbędą się • lokalu Dtiel· ł 
nlcowego Ośrod"a Partyjnego, { 
ul. Pio!rłowska tłł. 

Obec"oś~ wszy1tklch wrkłoo 
dowcO-.. obowlqikowa. 

j 

Pracownicy poszukiwani Parkiecla~. malarzy, ceramików, zduo6w, 
muraray, tynkarzy zat.rudnl natychmi<lst 
Pnedslęhlorstwo Robót ElewacyJnycb Bu• 
d1>wnlclwa MieJskle110, Uidż, ul. Stnelczvka 
21. Wynagrodzenie wg układu zbiorowego w 
budownictwie Bliższe szczegóły do omówie­
nia na miejscu. Zgłoszeni.a przy 1mu1e dział 
kadr w ~odzmacb od 1 do 15. 2102-lt 

Pnądki na wrzecienice grube I cienkie, po­
magaczki na wnccienice, prządki obr~czko­

we, pomagaczk! obrączkowe. przewljacikl. 

uczennice przędzalni - na Nową Przędzalnię 
e>raz pnądkl na wnecil'nice, pomagaczkf I 
przewijaczki na przędzalnię „C" i:atrudmą 

natychmiast Zakłady Pnemyslu Bawelniane­

lt"O Im. Armii Ludowej w ł.odzl. ul. Pabianic­
ka 1114·186. Zgłoszenia osobr~te pr~v1m<1!e 

dział personalny. 2136-K 

Inżynierów. magistrów I techników· chemi• 
ków na stanowiska kierownika inwestycji, 
kierownika laboratorium badawczo-interwen­
cyjnego, technologów i zmlanowycb produkcji 
zatrudnią natychmiast Kutnowskie Zakłady 
Farmaceutyczne w Kutnic, ul. Curie-Skło­
dowskiej nr 3. Pożądani samotni. Mieszkań 
nie zapewniamy. • 2132-K 
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